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WYCIEST ZE OT· 
Niecna prowokacja komunistyczna spaliła na panewce 

Strajk robotników włókienniczych odwołany 
Dzień wczorajszy minął w Lodzi w na­

stroju niezwykłego naprężenia. 
- BĘDZIE STRAJK, CZY NIE? 
Ludzie chwytali południowe gazety, szu­

kając odpowiedzi na to dręczące pytanie i -
przyznać trzeba, że jeśli chodzi o wyzyska­
nie „sensacji", uczyniono w gazetach wszyst· 
ko, aby podsycić ogólne poddenerwowanie. 

Wczorajsze „Hasło" doniosło: „Strajk w 
przemyśle zażegnany". 

W ciągu całego wczorajszego dnia mie­
liśmy MNóSTWO TELEFONOW, na temat: 

- Jakim prawem piszecie, że strajk za­
żegnany? Nic podobnego! Strajk będzie! 

Gdy pytaliśmy „kto mówi?" - odpowia­
dano nam: „Czytelnik Hasła". 

Otóż, dziękujemy za takich Czytelników. 
Widać z tego, że komuniści zwrócili uwa· 

gę na „Hasło" i chcieliby nas informować 

Związki chrze~cijańskie 
O godzinie 9-ej odbyło się zebranie związ­

ków chrześcijańskich, poświęcone sprawie 
zlikwidowania zatargu w przemyśle włókien­
niczym. 

Sprawozdanie z konferencyj, odbytych w 
Urzędzie Wojewódzkim składał p. Mruk. Po 
wysłuchaniu sprawozdania zebrani delegaci 
postanowili udać się do fabryk, gdyż po wy­
.cofaniu tabeli kar przez przemysłowców 
związki chrześcijańskie uznały akcje strajko­
wą za zlikwidowaną. 

Kierownik związków chrześcijańskich pan 
Mruk, w wywiadzie z przedstawicielem 11Ha­
sła" zaznaczył wyraźnie, że zlikwidowana 
obecnie akcja strajkowa nie ma nic wspólne­
·go z akcją podwyżkową, która rozpocznie się 
dopiero 1-go października. Tymczasem zaś 
zatarg w przemyśle należy uważać za zupeł­
nie zlikwidowany. Rozumie się - dodał pan 
Mruk - że w fabrykach zjawią się podżega­
cze, nawołujący do kontynuowania strajku, 
ale ogół robotniczy, zgrupowany w związkach 
zastosuje się do uchwały delegatów, wzywa­
jącej robotników do przystąpienia do pracy. 

Stanowisko „klasowców" 
Sprawa zlikwidowania zatargu o tabele 

kar najdłużej i najburzliwiej omaw~ana była 
w Związkach Klasowych. 

Zebrani delegaci uzależnili swoje stano­
wisko od konferencji w województwie, która 
odbyła się o godz. 2 min. 30 po poł. 

Wreszcie po długich debatach,' po otrzy­
maniu sprawozdania z przebiegu konferen­
cji w województwie, komisja strajkowa zło­
żona z 33 osób postanowiła 22 głosami prze­
ciwko 11, zatarg zlikwidować i w dniu dzi­
siejszym przystąpić do pracy z tern zastrze­
żeniem, że z dniem 1 października Związek 
Klasowy wraz z innemi Związkami robotni­
czemi rozpocznie dawniej już postanowioną 
akcję podwyżkową. 

* * * 
Ta uchwała czołowych ludzi w Związku 

Klasowym nie podoba się kilkunastu agita­
torom. Chcieliby oni. dalej bruździć. Nie 
chodzi im bowiem o zwycięstwo klasy robot 
niczej , ale o ich triumfy, polegające na łowie­
J:i.iu ryb w mętnej wodzie. 

według swoich instrukcyj. Nie uda się! Już 
wczoraj pisaliśmy, że STRAJK BĘDZIE ZA­
ŻEGNANY i dziś to samo z radością powta­
rzamy. 

Czyż mogło być inaczej? 
Cóż może zrobić taki krzykacz jak poseł 

Bittner? Co on sobie myśli? Do kogo przy­
jechał? 

„BUJAć TO MY, A NIE NAS, PANIE 
BITTNERl" 

Przyjechał, latał, kręcił, mętlikował i.„ 
wyrzucili go wreszcie przerlstawiciele robot-

'' u 

ników z sali obrad na wczorajszem posiedze 
niu. Jakże gło być inaczej! Zwarta, so· 
lidarna rz robotników łódzkich, dzieli 
się na kilka obozów, ale. wszystkie one PO 
POLSKU MYśLĄ. , 

Tabela kar była nie do przyjęcia, dlatego 
ogół robotniczy spontanicznie, solidarnie wy 
stąpił przeciwko nowemu zamachowi na zdo 
bycze robotnicze. · . 

Sprawa wygrana! 

I Ale myli się pan, panie pośle Bittner, że 
pan przy tej okazji „swoją pieczeń upiecze". 

'W: 

i' ci alczą z policją i wojskiem" 

owieckle kl.Bmstwa o trajk 
wló. ·e ·"'1 ar 

Każdy moment zatargu, każde niezado­
wolenie, każdy ajdrobniejszy nawet odruch 
rzesz robotniczych Lodzi, wyzyskiwany jest 
natychmiast przez wrogów ze Wschodu i z 
Zachodu. 

Berlin i Moskwa pilnie nadstawiają uszu. 
Każdą okazję wyzyskują, aby szerzyć na ca­
łym świecie zamęt kłamstwami o Polsce. 

Oto nowy dowód tego sprzysiężenia so­
wiecko - niemieckiego. 

Wczoraj około godz. 4-ej po poł. ajencja 
berlińska Teluuion obwieszczała światu 
przez radjo bezczelne kłamstwo jako rzeko­
mą depeszę z Lodzi tej treści: 

„W Łodzi wybuchł strajk generalny. 

4441 

Strajkuje około 300.000 robotników. Komu­
niści opanowali miasto. Kilkunastu wybił· 
niejszych fabrykantów uwięziono. Policja i 
wojsko walczy z robotnikami, którzy pod 
wodzą komunistycznych przywódców za­
władnęli całym prawie miastem. Toczy się 
jeszcze krwawa bitwa na przedmieściu Ba­
łuty. 

Prawie tej samei treści depesze rozesłała 
radjostacja moskiewska. 

Łotry! Kłamstwami chcą świat przeko­
nać, że w Polsce zdobywają wpływy komu­
niści. 

Panie pośle Bittnerze! Czy to Pan takie 
meldunki posyła swoim władzom 1 

Sensacyjne wieści z za kulis P.P.S. 
Poseł Zaremba stawia wniosek o 

postawienie posł 
sąd 

Korespondent „Hasła" donosi z Wa 
W dobrzp poinformowanyc 

Jaworowskiego przed 
ari jny . 

dziś późnym wie-
czorem, ·że na tajnem posiedzeniu C. K. W. 
się burzliwej dyskusji poseł Zaremba p 

ytem w klubie sejmowym w cza­
wienie przed sąd partyjny 

ęzesa Rady Miejskiej). i wykluczenie z partji P. P. S. posła Jaworowskiego Rajmun 
Wniosek ten upadł. 

W związku z oczekiwanem już od dłuższego czasu rozłamem lu 
„sanacją" w szeregach P. P. S. - wiadomość o tej „strasznej tajemnicy" P. 
lała zrozumiałą sensację. 

Komentuje się ją najrozmaiciej - wobec sprzeczności komentarzy i ścisłej tajem· 
nicy otaczającej szczegóły obrad C. K. W., wstrzymujemy się tymczasem od wszelkich 
uwag. 

W kołach politycznych powyższą sensacyjną wiadomość podaje się łącznie z nastę­
pującemi „pikantnemi" informacjami: 

Na ostatniem zebraniu metalowców w Warszawie, poseł żuławski został wygwiz. 
dany. 

Poseł Zaremba uległ ostatnio w Zakopanem wypadkowi w czasie wycieczki w gó­
rach. Na zebranie C. K. W. został przywieziony pono przez żonę, na swe wyraźne żą­
danie, mbno wysokiej gorączki. 

Wcześniej od pana przybyli do ł.oCłzł po­
słowie z bloku rządowego, sprawę całą roz· 
patrzyli i SWYM AUTORYTETEM POP AR· 
LI JEJ SŁUSZNOść. 

Przegrał pan Bittner, zwyciężyła słusz­
ność klasy robotniczej. Ot i wszystko. 

Pan Bittner musi teraz wargi zagryźć I 
czekać pierwszego października. 

"Gdzie konie kują, tam koza nogi pod­
stawi". 

Gdy zwarty front robotniczy ruszy do 
akcji podwyżkowej nie braknie znów koma· 
nist6w. 

Ale i wtedy dadzą sobie z nimi radę ro­
botnicy lódzcy. 

Dla nich nie pierwszyzna„. 

„Praca" 
Wczoraj o godz. 9-ej rano oC:ł1:iyło się 'I/I 

lokalu związku „Praca" przy ul. Głównej 31 
zebranie delegatów fabrycznych celem na­
radzenia się nad stanowiskie~ jakie należy 
zająć wobec sytuacji, wytworzonej na sku­
tek wycofania tabeli kar. 

Jako referent wystąpił kierownik związ· 
ku p. Kazimierczak, który zapoznawszy ze­
branych z akcją podjętą przez zarząd związ· 
ku "Praca" oświadczył, że władze centralne 
w Warszawie zainteresowały się sprawą ta­
bel i po zbadaniu jei doszły do przekonania, 
że tabele należy wycofać. Rezolucja ta do­
dał p. Kazimierczak została powzięta na od­
bytej w Urzędzie Wojewódzkim nocnej kon· 
f~rencji i niezwłocznie po zakończeniu tejże, 
zakomunikowana przedstawicielom robotni­
ków. 

Wobec tego oświadczył referent, należy 
się obecnie zastanowić, czy wszczętą akcję 
kontynuować w związku z innemi, wysunię­
temi żądaniami, czy też zakończyć ją. 

Następnie zabrał: głos posłowie Ciszak i 
Dratwa, którzy wskazali, że inspekcja pra­
cy w Łodzi popełniła błąd, podpisując tabe­
lę kar, wiedząc, iż są one niezgodne z usta­
wą, i że dopiero władze centralne musiały 
błąd ten naprawić. 

Po dłuższej dyskusji, wywołanej refera• 
tem p. Kazimierczaka, uchwalona zo.:;tała 
przez zebranych następująca rezolucja: 

1) zebrani delegaci związku 11 Praca" po­
tępiają dwulicowe i niejasne stanowisko in­
spekcji pracy w Łodzi w sprawie tabeli kar 
i domagają się od p. Ministra Pracy ukarania 
winnych; 

2) ponieważ Związek Przemysłu Włókien 
niczego w Państwie Polskiem bezprawnie 
wywiesił tebele kar niezgodne z ustawą i 
tem sprowokował robotników do strajku, 
przeto zebrani delegaci wzywają zarząd 
związku 11Praca", aby wystosował do prze· 
mysłowców żądanie zapłaty za czas postoju 
wynikłego nie z winy robotników1 

3) zebrani delegaci uważają i stwierdzają, 
~e przedmiot sporu nie istnieje i uchwalają 
przystąpienie do pracy. 

SpraWMldit1tl 
wys-Ł~~ 

spec1alnego 
,,Hasła'' 

z procesu mariaCrJitófll 
na stroni~y 3 

••••••mummam~~••••••••••• 



Str. 2 ,,HASŁO" z dnia 22-go września 1928 r. 

Plożliwości rnzwoiu stosunków han lowych 
·dz:g Polską a Z.S. • 

Przemysł rosyj kl nie Jest w sta ie za pokoif potrzeb swego kraju 
.w AR.SZA WĄ 21.9. Ksiątę Stanisław Lu­

óomit:ski, prezes Centralnego Związku Pol­
skiego Przemysłu, Górnict , Handlu i Fi­
nansów, przewodniczący delegacji przemy­
słowców i kupców, którzy odbyli wycieczkę 
do ZSSR, udzielił po powrocie swym z So-
1wietów przedstawicielowi P. A. T. wywiadu, 
,w którym m. in. podkreślil, że delegacja pol­
ska wyjeżdżając do ZSSR miała na celu na­
wiązanie kontaktu osobi~tego pomiędzy przed 
stawidelarr.i sfer przemyslowo-l,andlowych 
Polski i czynnikami gospo<larc~emi ZSSR. 

Czynniki gospodarcze ZSSR pod tym 
względem wykazały całkowite zrozumiem~ i 
ze awej strony potrzebę pogłębit;nia kontaktu 
osobistego uważały :;:;a konieczne. . 

.' rawie stosunków handlowy.:h polsko­
sawied.i;h prezes Lubomirski o:.:wiadczył: 
co się tyczy możliwości ro:.woju stosunków 
handlowych Polski z ZSSR, to jak możemy 
wywnioskować z rozmów z czyn.nikami gospo­
darczemi życia ZSSR, z ich sfrony jest chęć 
rozszerzenia tych stosunk?u•. 

Czynniki gospodarcze :::;o• ... >1etów rozumie~ 
fą korzyści gospod·U'cze, które wypływają 
z nawiązania stosunków gc~r.-oda:r zych z kra­
jem sąsiadującym, a jednoc::i:eśnie du§ć po ,ra­
tnie uprzemysłowionym, jakim jest Polska. 

Nie należy bowiem zapominać, że prze­
mysł ZSSR nie jest w stan:e ·Zdspokoić zapo­
trzebowania ze strony konsumentów wew-
11ętrznych. 

17-ta Loterja Państwowa 
V-ta klase - 14-ty dzień. 

300,00(} zł. na nr. 52610. 

75,000 zł. na nr. 145554. 

50,000 zł. na nr. 50579. 

to,ooo zł. na n- 12634 101 6 105008 
138049. 

S,000 zL na n-ry: 22718 82975 93788 
138938. 

3,000 zł. na n-ry: 35082 52808 59414 69351 
71511 97996 106377 139761. 

2,000 zł. na n-ry~ 11444 20766 30133 42118 
48743 70123 77097 78686 86573 97474 
101171 113596 114355 127655. 

1,000 zL na łt·ry. 5703 7639 31111 33649 
41034 54403 62920 74410 78958 86885 
86965 91213 96634 104646 112291 . 
112500 122748 132755 134509 141297. 

K 

600 zł. na 11-ry~ 6868 25946 31467 51940 
57590 64300 64341 71414 73942 80120 
86413 90465 94491 94658 96287 96579 
111194 116205 117149 130072 131933 
140994 141074 151376 153657. 

500 zł. na n-ry; 2 171 1821 2439 3145 
4337 4900 5761 5720 6652 8689 8964 
10091 11094 12555 12869 14391 15587 
15951 16417 16776 16817 18595 20283 
21730 22764 25842 26099 27964 29393 
29334 30927 34305 35420 35497 36969 
39756 41844 44407 48168 48684 52182 
52470 52799 52815 53081 53118 53346 
53682 54579 54866 61008 61336 63508 
55890 58127 58937 59537 60930. 
64497 65057 65251 65509 66521 66918 
71627 71814 72847 74813 76362 76525 
76897 80750 82369 82816 83502 84298 
84780 87311 88754 90956 91557 92244 
92547 94654 95183 96042 96254 98701 
99088 100357 101999 102665 103128 
105579 106006 106798 107444 109689 
108081 1097ó2 110151 110815 113462 
113593 113837 117744 118652 119045 
119497 120808 121425 126586 131268 
13J046 133373 133569 133999 134296 
135107 1J5200 135202 135484 135509 
137539 137816 139163 139785 140771 
~41450 142820 143458 151817 152391 
153869 154289 154345. 

Wyroby polskie, które przed wojną miały Potrzebę uświadomienia wzajemnego co 
utorowane drogi zbytu n rynkach dawnej do możliwości gospodarczych obu krajów 
Rosji, również w chwili obecnej mają przed podnoszono kilkakrotnie ze strony czynników 
sobą szerokie możliwości zbytu, trzeba jed- gospodarczych ZSSR, co znalazło swój wyraz 
nak włofyć w to dużo systematycznej pracy w przyśpieszeniu utworzenia sekcji polskiej 
z obu stron, w celu rozwoju wzajemnej wy- w wszechzwiązkowej izbie handlowej zacho­
miany towarów. dniej, która to sekcja będzie odpowiednikiem 

Czynniki gospodarcze ZSSR nie dość do- izby handlowej Polski i ZSSR istniejącej 
kładnie jeszcze orjentują się co do obecnych w Warszawie. 
możliwości eksportowych Polski, która po Na zakończenie p. Lubomirski zaznaczył, 
wojnie rozbudowała i zapoczątkowała cały że polska delegacja przyjmowana wszędzie 
szereg gałęzi produkcji przed wojną nie ist- była z niezwykłą serdecznością i gościnnością 
niejących w Polsce. ze strony osób i organizacyj, z któremi się 

To też z calem zadowoleniem zaprosili&- stykała w ciągu pobytu w ZSSR. Czynione 
my czynniki gospodarcze Rosji do odwiedze- , było wszystko, aby pobyt jej był możliwie 
,nia Polski w roku przyszłym podczas Pow- urozmaicony. (PAT) 
szechnej Wystawy Krajowej w Poznaniu. . 
4 z; 4! d i ff*JHE "IM 

Próby utworzenia większości parlamentarnej 
Marszałek Daszyński zwołał konferencję przywódców stronnictw 

Korespondent „Hasła'' donosi z W ar- sposobności postarać się o utworzenie stałej 
szawy: w~ększości rządowej, ewentualnie takiej, któ· 

Marszałek Daszyński zaprosi a dzień raby najważniejsze zadania parlamentarne 
1 października przewodniczących klubów na załatwiała od wypadku do wypadku. 
zebranie, celem zorjentowania się w progra- Dodać należy, że zaproszenia te wysłane 

W kołach zbliżonych do matszałka Da- z p. Premjerem Bartlem. 
mie prac nadchodzącej sesji jesiennej. ,. zostały bezpośrednio po ostatniej rozmowie 

szyńskiego utrzymują, że pragnie on przy tej 

Dwie katastrofy kolejowe 
5 osób straciło życie 

WARSZAWA, 21.9. W dniu 20 września 
w Radomskiej Dyrekcji Kolejowej między · 
stacjami Sienkiewiczówq a Stojano em, na 
szlaku Zwiniacze-Horochów, z powodu usu­
nięcia się nasypu wywrócił się parowóz 
z 5-ma wagon'lmi. Wypadek nie pociągnął 
za sobą strat w ludziach; uszkodzenia taboru 
nieznaczne. Przerwa w ruchu na tym odcin­
ku pora a około 10-ciu dni, ze względu na 
konieczność naprawy nasypu. JP AT)_ 

WARSZAW A, 21.9. Dnia 21-go wrze· 
śnia o godzinie 6-ej min. 10 w Wileńskiej Dy· 
rekcji Kolejowej między stacjami Zelwa­
Wołkowysk miasto pociąg mieszany najechał 
na wózek robotniczy, wskutek czego 5-ciu ro­
bptników zostało zabitych, a jeden ciężko 
ranny. Na miejsce wypadku zjechała komi­
sja. (PAT) 

5 miast zniszczył huragan 
Straszny bilans orkanu szalejącego nad Ameryką 

LONDYN, 21.9. W tych rejonach pół­
wyspu Florydy, gdzie przeszedł huragan ogło 
szono stan oblężenia. Władze zmuszone by­
ły do tego kroku, ponieważ gromady murzy· 
nów napadają na fermy, a nawet na składy 
i posterunki sanitarne. Najbardziej zniszczo 
na jest okolica jeziora Okeechobe, gdzie na 
przestrzeni 63 mil kwadratowych spustoszo­
nych zostało 5 miast i wiele ferm. 

Wiele ofiar pochowano we wspólnych mo­
giłach bez stwierdzenia tożsamości. Aby za­
pobiec epidemjom szerzącym się wskutek roz 
kładu trupów w niektórych miejscach ukła­
dano zwłoki w stosy, polewano naftą i pod­
palano. 

Trup w Tatrach 
Samobójstwo czy też nieszczęśliwy 

wypadek 

ZAKOPANE, 21.9. W dniu dzisiejszym. 
zaalarmowane zostało Towarzystwo Tatrzań­
skie przez leśnika Topóra z Cyrli wiadomcś­
cią o znalezieniu zwłok jakiegoś mężczyzny 
u stóp $winicy. 

Z włoki aż do przybycia policji zabezpie­
czono na miejscu. Zachodzi przypuszczenie, 
że zostało popełnione samobójstwo. (PAT) 

Liczba zabitych nie jest stwierdzona do­
kładnie. 

Obliczono 800 zabitych i 1500 rannych. 

Pod gruzami domów są jeszcze liczne 
ofiary. Wybrzeże morskie pokryte jest 
szczątkami ryb wyrzuconych przez morze, 
które gnijąc zatruwają powietrze. (ATEJ. 

* * * 
LONDYN, 21.9. W zagłębiu naftowem 

Tampico (Meksyk) orkan wyrządził szkody 
obliczane na 8 miljonów dolarów. 

Wskutek ulewnego deszczu rzeki wystą­
piły z brzegów, zalewając pola. _(ATE) 

BIEDNł MIŚ 
Chciał na wolność - a zginął marnie 

PARYŻ, 21.9. Wielki niedźwiedź w ma­
dryckim ogrodzie zoologicznym wydostał się 

na wolność przez niedomknięte drzwi klatki. 
Wywołało to popłoch wśród zwiedzających. 
Niedźwiedź poranił ciężko jedn~o z dozor­
ców, a ponieważ nie udało się dzikiego zwie­
rzęcia wpędzić do klatki, służba zastrzeliła 
niedźwiedzia. (ATE) 
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Premjer Bartel 
wyjechał do Białegostoku 

Korespondent „Hasła" donosi z War­
szawy: 

Premjer Bartel wyjechał do Białegostoku 
na zwiedzenie Wystawy Rolniczo-Przemysło­
wej. 

er Zalesk„ 
wraca w niedzielę 

Korespondent „Hasła" donosi z W:u· 
sza wy: 

Minister Zaleski wyjechał z Paryża i w 
niedzielę rano przyjeżdża do Warsza•·-ry. 

Syn róla 
skazany na miesiąc aresztu 

P ARYż, 21.9. Dzienniki amerykań„kie 
donoszą, iż najmłodszy syn króla angielskie­
go, książę Jerzy, który obecnie odbywa 
służbę, jako oficer marynarki na pokładzie 
krążownika 11Durham" 1 ukarany został mie­
sięcznym, obostrzonym aresztem za narusze 
nie dyscypliny wojskowej. Książę bez po­
zwolenia zwierzchników wojskowych udał 
się do Hollywood, gdzie zabawiał się w to­
warzystwie aktorek filmowych. (A TE). 

Hugo Stinnes 
zwolniony za kaucją 1 milj. marek 

BERLIN, 21.9. Dowiadujemy się, iż Hu­
go Stinnes został w dniu dzisiejszym o go­
dzinie pół do 15-ej zwolniony z aresztu za 
złożeniem kaucj_i w wysokości miljooa marek. 

Ukradł miljon dolarów 
Skarbnik wydziału misyjnego przy., 
właszczył sobie pieniądze kościelne 

WASZYNGTON, 21.9. W łonie kościoła 
baptystowskiego Stanów południowych wy· 
kryto nadużycia. Oto wyszło na jaw, że 
skarbnik wydziału misyjnego, Clinton Cames, 
który zniknął przed kilku tygodniami, wy­
kradł z /uuy oko/o miliona dolar6w. 

Sytuaci a i est tak przykra., że wydział nie 
może nawet zapłacić poborów miesięcznych 
swoim DllSJOnarzom. Krątą pogłoski, że 
Carnes ma za sobą ciemną przeszłość i że juź 
uprzednio dwa lata przesiedział .w więzieniu. 

l(PAT), 

• mama ••••••••••••••• mu1 

,,Hasło Łódzkie'' 
w Sieradzu 

można nabyć w kantorze gazet 
HENDELESA 

codziennie od godziny 10-ej rano. 
PRZY Ul. RYNEK 15. -

n••• ••••••••••••••••••••~ 
Plieiskł Kinemat ograł Oświatowy 

WODNY RYME.ł( (róg Rokicińskiej) 

Początek seansów dla dorosłych o godz. 18.45 
I 21. w soboty I w niedziele 16.45, 18.45 I 21. 
Początek seansów dla młodzieży o g. 15-ej 

I 17.-. w soboty i niedziele o 13 I 15-ej 

Od wtorku. dn. 18-go do poniedziałku, 
dn. 24 wneśnia 1928 r. wł. 

Pierwszy ra& w Lodzi I 

Bohaterskie serce 
Dramat w 10 akt., odtwarzosjący dzieje młodo­
cianych dusz, zm11ga1<\c:ycll si~ w pokusach 

I priec 1wnośc:1ach życia. 
W roll głównej JEAN FOREST, bohater 

głośnego filmu "Dwaj malcy• 

I Od środy, dnia 19-go do środy, dnia 26-go września 1928 r. włącznie: 
r 

dawniej „FL~RA••, Zawiszy 22 (Bąłuty) 

Orkiestra symfoniczna 

pod batutą p. Estreicha 
W ROLF\CH 
GLOWNYCH: IGO (Jułinn) s • 

Ł '' 
Ewolucja powojennych dusz 

(Polski 
Valentino) ninn Vnnnn, Uera Snlvotti i i arlene Ditrich . 

,_ 
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„ re które przeszły przez 9tomalskiego" 

ndaliczne taiemnice z za murów klasztoru ma ·jaooitó(IJ 
Ohydny proces Kowalskiego toczy się 

w dalszym ciągu przy drzwiach zamkniętych. 
Kuluary sądowe wypełnione tłumem cie­

kawych, który wzrasta z dnia na dzień, gdyż 
coraz nowi ludzie przybywają z różnych stron 
Polski. 

Ogromna większość tych gości, to poszu­
kiwacze silnych, a niezdrowych emocyj. 
· Nie brak ich tutaj. Z poza zamkniętych 

drzwi sali sądowej dobiega wiele tajemnic 
tak wstrętnych, że aż niewiarygodnych chwi­
lami. 

Rzecz prosta rozgłaszać ich nie wolno, 
można jedynie notować to, co zostało ujaw­
nione przez akt oskarżenia. 

Czwarty dzień procesu minął na dalszych 
zeznaniach dziewcząt, które „przeszły przez 
Kowalskiego", jak się wyraził jeden ze 
świadków. 

(Od specjalnego wysłannika „Has/a") 

Na wstępie rozpraw do sali sądowej zo­
staje wezwana po raz wtóry św. Tomesówna. 
Dodatkowe zeznania jej trwają krótko. 

Po niej idzie pod krzyżowy ogień pytań 
Janina Badowska. Wychodzi z pokoju świad 
ków zalękniona, cala w ponsach wstydu. 

Jest to młoda osóbka, o drobnej niebrzyd 
kiej twarzyczce, blondynka. 

Obecnie jest mężatką. 
Od wczesnego dzieciństwa wychowywała 

się w internacie marjawickim. 
Rozpoczyna zeznanie głosem drżącym, 

z głową opuszczoną. Opowiada sądowi balii­
dziej szczegółowo to, co już akt oskarżenia 
ujawnił. 

Była zaledwie 15-letniem dziewczątkiem, 
gdy pewnego dnia wezwał ją do siebie Ko­
walski. 

Bez długich wstępów posadził ją na ko­
lanach i długo calowa/ w twarz, usta i szyję. 

Wśród tych pieszczot oświadczył jej, że 
ma „objawienie", aby ją przyłączyć do „koś­
cioła miłości", który „mateczka" Kozłowska 
stworzyła, gotując ludziom „niebo na ziemi". 

Rozmowa trwała około 2-ch godzin. Te­
goż dnia wieczorem Kowalski wezwał Ba­
dowską po raz wtóry wieczorem. Była u 
niego do 5-ej nad ranem. 

Tłumaczył jej wówczas „trzy stopnie po­
łączenia z niebem". 

Pierwszy stopień to pacał owanie w usta. 
Jest to moment „oczyszczenia ". 

Drugi stopień dokonywa się przez poło­
żenie ręki na obnażone piersi. 

Trzeci stopień - oddanie dziewictwa. I 
tutaj obowiązywał wymyślony przez Kowal­
skiego rytuał. 

l'lill w ---

Jeśli owocem tych stosunków będzie 
dziecko - tłumaczył Kowalski swym nie­
szczęsnym ofiarom, to jest to dowód łaski i 
zupełnego oczyszczenia z grzechów. 

Badowska musiała się ubierać w specjal­
ną bieliznę, której krój sam Kowalski pono 
obmyślił. Gdy raz przyszła na wezwanie 
w innej bieliźnie, „arcybiskup" pociął ją na 
strzępy scyzorykiem. 

Następny świadek - Zofja Prochówna 
oskarżała Kowalskiego nie mniej wyraźnie 
o gwalt i akty lubieżne. 

Podczas jednej z wizyt w celi Kowaiskie­
go, poświęconych aktem lubieżności, Kowal· 
ski, chcąc Prochównę nakłonić do uległości, 
tłumaczył jej, że wszystkie siostry, mające 
zaślubić duchownych marjawickich, muszą 
„przejść przez niego", czyli oddać mu się u­
przednio, przyczem zachowują dziewictwo. 

Rząd rozpoczyna wielką kampanj' 

Kowalski przyjmował ją rozebrany, do 
czego i ją zmuszał. Ponieważ Prochówna 
opierała mu się, Kowalski, by ją doprowa­
dzić do ekscytacji, używał sposobów, których 
stosowanie doprowadzało Prochównę do om­
dlenia. TANI 1· _ZDROWY CHLEB Pomimo wszelkich usiłowań Kowalskiego 
Prochówna nie uległa mu ostatecznie. 

Walne narady wojewodów ustaliły pr,ogram polityki aprowizacyjnej 
Jak dotychczas jedynie św. żydkówna 

składała zeznania przychylne dla Kowal­
skiego. 

Ostatni zjazd wojewodów w Warszawie 
poświęcony był omówieniu szeregu zagad­
nień, związanych z realizacją postulatów 
rządu w dziedzinie polityki aprowizacyjnej. 
Zamierzenia te interesują bezsprzecznie 
szeroki ogół społeczeństwa. 

Naczelnik \,VYdz. aprowizacyjnego w Min. 
S. W., p. Szwalbe, informuje nas o planie 
państwowej polityki aprowizacyjnej w za­
kresie zbożowym na okres najbliższy. 

- W jakim kierunku pójdą zarządzenia 
rządu? - pytamy na wstępie. 

- Przedewszystkiem w kierunku zapo­
biegania nad.miernym wahaniom cen zboża, 
drogą zabezpieczenia dostatecznego popytu 
i podaży ziarna w kraju. W tym celu wy· 
dany został zakaz wywozu zboża, do tego 
również celu prowadzi dalsze ograniczenie 
przemiału i tworzenie rezerw zbożowych. 
Norma przemiału będzie powiększona w naj­
bliższych dniach o dalsze 5%, tak, iż za­
miast 65% mąki, będziemy spożywać 70%. 
Sprawa tworzenia rezerw zbożowych, wo­
bec dużej podaży zboża, rozwija się nader 
pomyślnie. Już większe ilości żyta zostały 
zakupione przez miejskie Zakłady Zaopa­
trywania, Związek Spółdzielni Spożywców 
Ęzeczypospolitej, oraz Centralne Organiza­
cje Rolniczo-Handlowe. Pokaźne transpor­
ty pn:ychodzą również z domen państwo­
wych. Ziarno magazynowane jest w elewa­
torach większych młynów prywatnych i ele­
watorze warszawskim. Będzie ono użyte w 
tym momencie, kiedy interwencja rządowa 
na rynku zbożowym okaże się niezbędna. 

- Czy ba9ania kalkulacji cen mąki będą 
prowadzone nadal? 

- Tak, baczenie, ażeby ceny mąki były 
w odpowiednim i gospodarczo usprawiedli­
wionym stosunku do cen ziarna przemielo· 
nego - jest następnem zkolei zadaniem 
rządu. W tym celu Ministerstwo przy pomo­
cy licznych rzeczoznawców opracowało 
wzory kalkulacji przy 65% przemiale. Obec­
nie opracuje je przy nowej 70% normie, któ­
ra spowoduje znów pewne obniżenie cen 
mąki _ 

- A sprawa kalkulacji cen chleba? 
- Będzie też przedmiotem stałych ba-

dań. W tym celu zostały powołane woj~-

Kino DOM LUDOWY 
PRZEJRZD 34 634 

Od dnia 18 do 24 września włącznie r. b 

Przeph;kny film p. t. : 

„MIŁOŚĆ'' 
Pot~żny dramat iyclowy 

s~n~~11 t~~~~c~~a Eltblet11 Bertner 
Ceny miejsc; W dni powszednie na wszystkie 
seanse, zaś w sobotę. niedzielę I święta od 
godz. 1-3 pp. I m. 75 gr., li. 40 gr. Ili. 30 gr. 

W sobotę, niedzielę i święta od godz. 3 pp· 
I miejsce 90 gr., li. m. 50 gr., III. m. 40 gr. 

wódzkie komitety do badania chleba, które 
mają korzystać z nowych funduszów i no­
wych szczegółowych instrukcyj w tym wzglę 
dzie. Przy badaniu będą uwzględniane trzy 
czynniki: gatunek mąki, sposób wypieku i ' 
cena chleba. • Akcia ta łączyć się będzie z 
inną bardziej jeszcze doniosłą - budowy 
piekarń mechanicznych w celu zreformowa­
nia piekarstwa wogóle. W tym kierunku 
~obiono już wiele. Ostatnió otwarta zo­
stała mechaniczna piekarnia w Zamościu, a 
w bud.owie są wielkie fabryki chleba w Sos­
nowcu, Hajdukach i w Warszawie. 

-Czy rząd liczy się z możliwością wpły­
wu drogą rozumnej polityki aprowizacyjnej 
na poprawę naszego bilansu handlowego? 

- Oczywiście. Ograniczenie przemiału, 
o ile społeczeństwo nasze zechce je należy­
cie zrozumieć i zastosować się doń, zmniej­
szy znacznie spożycie zboża w kraju i zabez­
pieczy przed przywozem jego z zagranicy. 
Wpłynie to napewno dodatnio na nasz bi­
lans handlowy, a społeczeństwu przysporzy 

I zdrowia i pieniędzy, gdyż chleb ciemniejszy 
jest zdrowszy i tańszy, a przytem bardzo 
smaczny. 

Duchowni marjawiccy z okazałym „bisku­
pem" Feldmanem na czele, przebywający 
w kuluarach, zachowują się z dużą pewnoś­
cią siebie, z oznakami nawet rażącej pychy. 
Atakują przedstawicieli prasy, do wszystkich 
mają pretensje i czynią wrażenie ludzi, któ­
rzy nie są oskarżeni, lecz innych oskarżają 
o perfidję, fałsz i złośliwość. 

Niemniej pewny siebie jest oskarżony Ko­
walski, który przez cały czas procesu siedzi 
spokojnie na ławie oskarżonych i uśmiecha 
się z politowaniem w czasie najdrastyczniej­
szych momentów w zeznaniach świadków. 

Naród niemiecki odkryje przyłbicę 
40 miljonów wyda plebiscytowy wyrok 

Za czy przeciw powszechnemu pokojowi 

Berlin, we wrześniu. 

Doniosłej i ·wielce interesującej rozgryw­
ki będziemy wkrótce świadkami w Niem­
czech. 

Wraca na porządek dzienny głośna 
wa budowy pancernika „A". 
' Przypomnijmy pokrótce szczegóły. 

spra-

Nowoutworzony „koalicyjny" rząd Rze­
szy objąwszy urzędowanie zastał w budżecie 
pozyzję 10 miljonów mk. na rozpoczęcie bu­
dpwy krążownika pancernego „A" i - pole­
cił budowę tę rozpocząć natychmiast. 

Powstał gwalt niebywały, wszczęty prze­
dewszystkiem przez komunistów. 

- J akto? krzyczano - rząd, w którym 
socjalni demokraci mają berło, przystępuje 
do zbrojeń? 

(Korespondencja własna „Hasła'') 
Za budową pancernika oświadczyły się 

wszystkie partje mieszczańskie z wyjątkiem 
republikańskich demokratów. 

Socjal-demokraci znaleźli się w trudnłm 
położeniu. Z jednej strony wzgląd na rze­
sze robotnicze nakazywał im liczyć się z agi­
tacją komunistyczną, z drugiej zaś współpra· 
ca i koalicja ze stronnictwami mieszczańskie­
mi zmuszała ich do zgody na budowę krą­
żownika. 

Komuniści od początku całej afery wy· 
stępowali z żądaniem t. zw. „ Volksentschei­
du", czyli plebiscytu, dla tej sprawy. Jak wia 
domo, konstytucja weimarska przewiduje ple 
biscyt dla spraw, w których zażąda go już to 
pewna liczba członków parlamentu lub co 
najmniej 50.000 uprawnionych do głosowania 

I obywateli. 
Niebawem zbierze się parlament. Rząd 

koalicyjny, pragnąc uniknąć wznowienia tej 
trudnej sprawy w parlamencie, uprzedził ak­
cję komunistów ;i sam ogłosił plebiscyt. W 
ten sposób rząd koalicyjny usunął wprawdzie 
tę drażliwą sprawę z debaty parlamentarnej, 
ale nie usunął jej z dyskusji publicznej. Prze­
ciwnie, przez ogłoszenie plebiscytu dla niej, 
sam uczynił ją centralnem zagadnieniem we­
wnętrzno-politycznem doby obecnej. 

Rząd, ogłaszając plebiscyt dla sprawy 
krążownika, przyjął formułę, narzuconą przez 
komunistów: „Budowa wszelkich okrętów wo 
jennych jest zabroniona". Czterdzieści mi· 
ljonów wyborców niemieckich będzie się mu­
siało wypowiedzieć w tej sprawie przez swo­
je „tak" lub „nie". Odbędzie się ogromna i 
to zasadnicza kampanja polityczna, w której 
okaże się rzeczywista opinja większości spo­
łeczeństwa niemieckiego. 

Wynik plebiscytu ma kolosalne znacze­

Program uroczystości pod Czarkową 
nie. Nadchodzi chwila, gdy cały naród nie­
miecki będzie musiał odpowiedzieć jasno, 
wyraznie i bez obłudy, czy istotnie wyrzeka 
się myśli odwetu, czy szczerze pragnie poko­
ju powszechnego. odsłonięcia pomnika Marszałka Józefa Piłsudskiego 

Jak się dowiadujemy program uroczystości 
pod Czarkową, gdzie ma nastąpić odsłonięcie 
pomnika Marszałka Piłsudskiego, jest nastę­
pujący: w piątek dnia 21 b. m. w Pinczowie 
odbędą się zawody sportowe Związku Strze­
leckiego i oddziału P. W. W sobotę 22-go 
o godzinie 9-ej rano przeniesienie prochów 
nieznanego legjonisty bezpośrednio z pola 
bitwy pod Czarkową do kościoła w Starym 
Korczynie. 

Po mszy świętej o godzinie 11-ej przenie· 
sienie prochów legj onisty z kościoła do spe­
cjalnej krypty pod pomnikiem. Dnia 23-go 
b. m. o godzinie 11-ej msza polowa pod pom­
nikiem. 

Mszę tę . odprawi ks. biskup Bandurski, 
poczem nastąpi odsłonięcie pomnika, przemó-

wienia i dekoracja włościan zasłużonych w 
czasie walk o niepodległość w roku 1914, po­
święcenie kamienia węgielnego pod szkołę 
mienia Marszałka Piłsduskiego, wznoszonej 
na polu bitwy, poświęcienie drogi imienia 
Marszałka Piłsudskiego z Wiślicy przez Czar 
ków do Nowego Korczyna, która to droga 
w roku 1924 była szlakiem 1-go pułku legjo­
nów. Na za~wńczenie uroci;ystoścf odbędzie 

Jeżeli plebiscyt wypadnie za budową o· 
krętów wojennych, stanowisko socjal-demo­
kratów w rządzie koalicyjnym stanie się nie­
możliwe do utrzymania. Będą musieli ustą­
pić. Ponieważ jednak bez udziału socjal-de­
mokratów w obecnym parlamencie nie po­
dobna stworzyć większości rządzącej, przeto 
prędzej czy później okaże się także koniecz­
ność nowych wyborów parlamentarnych. Przy 

się defilada. • * • przeciwnym wyniku plebiscytu komuniści i 
wogóle lewica dozna znacznego wzmocnienia. 

Na uroczystość odsłonięcia pomnika w Natomiast mieszczańskie stronnictwa nacjo-
Czal~tk~wej tudaje sięt ~· Prde~ytadentt Rzeczypo- nalistyczne znajdą się w trudnem położeniU­
spo 1 e1 w owarzys wie a JU n a. 

I 
Marszałka Piłsudskiego reprezentować hę Jesień w Niemczech zapowiada się nader 

cizie gen. Galica, dowódca O. K. Przemyśl, interesująco. 

I 
zaś ministra Spraw woh;kowych ~en. Rup-1 
pert. Krau1. 



Str. 4 -
Ochrona maiki i rodziny 

we Francji 

Spadek liczby urodzeń we Fran ej i stano­
wi, jak wiadomo, przedmiot najgłębszej tro­
ski najwybitniejszych przedstawicieli społe­
czeństwa francuskiego. Wynikiem jej jest 
pomiędzy innemi dążenie do możliwie szyb­
kiej asymilacji wychodźtwa polskiego, nie 
poddającego się jeszcze prądowi <lo ograni­
czenia potomstwa. Równocześnie o wielu 
już lat podejmowane są we Francji heroicz­
ne wprost wysiłki w kierunku ochrony ma­
cierzyństwa i wspierania liczniejszych ro­
d.iin. O stanie tych zabiegów aż do czasów 
ostatnich informują doskonale dwie zwięzłe 
broszury, które się świeżo uku.zały nakła­
dem francuskiego Stowarzyszenia postępu 
społecznego (Association francaisc pour le 
progres social. Paris, rue de Babylone 34). 
Jedna z nich p. t. „Lą. protection de 1• ma­
ternite en France", napisana przez p. M. 
Valadier, dyrektora ubezpieczeń społecz­
nych w francuskiem ministerstwie pracy, 
zajmuje się zagadnieniem ochrony macie­
rzyństwa, druga p. t. .,Les allocations fa­
miliales, leur deveioppement et leur genera­
lisation", pióra p. r. F:am;ois, podaje bardzo 
ciekawe informacje o szeroko we Francji 
rozpo\1szechnic lyf"! systemie ~a lików ro· 
dz\nnych dla robotnikow i pracowników. 

W związku z rozwojem w Polsce a!rcji 
ustawodawczej i społecznej na polu opieki 
nad matką i dzieckiem ora:- ze zmn:.:!isze­
niem się roz!'oclczości w naszych większych 
ośrodkach miejskich zwrac«my uwagę na 
-powyżs2e cenne publikacje. 

Dziw n s r w>C 
Marynarzę po1scy resztowani na 

rozkaz niemieckiego kapitana 

Statek niemiecki ,,Richard'' zakupiony w 
Hamburgu przez manilską firmę „Madrigal" 
i znajdujący si" pod komendą kapitanf'. Bose, 
naładowd w Gdyni łndunek broni dla użytku 
rządu chińskiego. Ponieważ bra:do maryna· 
rzy niemieckich, przeto kapitan zaangażował 
w Gdyni 7 Polaków, w tej liczbie: Hipolita 
Januszkiewicza z \Y/arszawy, Józefa Kossow­
skiego z 'Y/arszawy, Kazimierza Kroola z Po­
znania, Jana Tomasza ze wsi Kazuń, koło 
Modlina, Kazimierz Glińskie!!o :r. ,odzi i je­
szcze dwoch inn) Jan Tom<i , który peł· 
nił obowiąi:ki trze„,egn mech..1m ' ,, utonął w 
sposób tajemniczy w porcie „Ne•" Chwang" 
(lnkou) w Chir • .s..ch. Pozostawił on w Polsce 
żonę i troje dzieci. 

Pozostali przyjechali do Manili, i tutaj po· 
wstały spory pomiędzy kapitanem okrętu a 
częścią załogi, jakoby o .udział w zyskach. 
Skończyło się tern, że policja portowa na 
prośbę kapitana okrętu aresztowała wszyst­
kich marynarzy polskich, z wyjątkiem p. Gliń 
~kiego. 

Komendant policji wojskowej w Manili, 
major wojsk ameryka1iskich1 który doskona­
le mówi po polsku, starał się przyjść z po­
mocą aresztowanym, ale ci podobno przyjęli 
go w ten sposób, że wszelka chęć pomagania 
\m odpadła. 

Sprawa skończy się prawdopodobnie wy­
syłką naszych marynarzy z terytorium wysp 
Filipińskich do Polski. Przed jakim sądem 
będą mogli oni doch~dzić swoich pretensyj 
do kapitana okrętu o udział w zyskach, z te­
go interesującego przedsiębiorstwa? 
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Przestępczość w Polsce 
Przeszło 150,000 skazanych w jednym roku za 

sprawy karne 
Dane, jakiemi rozporządzamy, a obrazu­

jące stan priestępezości w poszczególnych 
częściach Polski, wskazują nam, że i w tej 
dziedzinie każdy z terenów pozaborczych 
ma swoją specjalność, zależną między inne­
mi, od położenia geograficznego. 

Sprawy cywilne? 

Z liczby ich można wnosić, że lubimy się 
procesować. Zobaczmy, co się dzieje pod 
tym względem w woj. wschodnich i central· 
nych. Z ostatnich, zupełnie pewnych, obli­
czeń wynika, że do sądów pokoju i okrę~ 
gowych na terenie b. zabo:ru rosyjskiego 
wpłynęła i wpływa corocznie przeszło 600 
tysięcy spraw, z czego sam okręg warszaw­
skiego Sądu Apelacyjnego przypada przeszło 
300,000 sprawi I co jest charakterystyczne 
to to, że przeważną częścią spraw są obar­
czane sądy pokoju, a więc swarzymy się o 
rzeczy naogół drobne, bo gdy sądy pokoju 
na tymże.teren. są zasypane przeszło 500 tys. 
spraw, to sądy okręgowe niecałerni 100,000 
spraw. 

A wyniki? Wydanie przeszło 140.000 
tytułów wykonc:.wczych i przeprowadzenie 
przeszło 6.000 licytacyj. 

Podobny obraz przedstawia teren woje­
wództw zachodnich i G. śląska, a nawet 
gorszy, jeśli weźmiemy pod uwagę stan za­
ludnienia oraz obszar. Do tamtejszych są­
dów powiatowych wpływa rocznie przeszło 
400.000 spraw, a sądy okręgowe pierwszej 
instancji miewają ich do załatwienia około 
30.000. Charakterystyczne stosunki panują 
w województwach południowych i na śląsku 
Cieszyńskim. Z około 450.000 spraw, jakie 
wpływają do tamtejszych sądów powiato­
wych i okręgowych przeszło 350,000 przypa 
da na sam okręg Sądu Apelacyjnego we 
Lwowie! 

To wszystko sprawy cywilne. A teraz 
sprawy karne. Na terenie województw 
wschodnich i centralnych wpływa ich prze­
szło 1.000.000, w tern przeważna ilość (nie­
cały milion) do sądów pok1)ju i głównie z 
oskarżeń przez władze policyjne. Inna 

rzecz, że dziś dużo z tych spraw się umarza 
(przeszło 200.000), jednak, mimo to, cyfry 
te są bardzo wymowne. 

Tereny innych ziem Polski pod tym 
względem wyglądają znacznie korzystniej, 
a szczególnie województwa zachodnie i Gór­
ny Śląsk. Tam naprzykład wpływa rocznie 
11tylko" około 150.000 spraw karnych, a 
w województwach południowych i na ślą­
sku Cieszyńskim już przeszło 400.000. 

Znacznie ciekawiej wygląda statystyka, 
wykazująca cyfry skazanych w sprawach 
karnych. Wyziera z niej właśnie owa „smut­
na specjalność" każdej z dzielnic Polski. Je­
śli dane z jednego roku pod tym względem 
uznamy, z rezerwą "Oczywiście, za. p ypusz­
czalny obraz stosunków corocznych, to oka­
że się, że rocznie w Polsce skazuje się w 
sprawach karnych przeszło 150.000 osób. 
Prym w tej dziedzinie wiodą województwa 
południowe, na które przypada najwięcej 
skazanych, bo około 60.000. Najporządniej 
„sprawują się" województwa zachodnie z 
Górnym Śląskiem, zato tam najwięcej bywa 
skazywanych dzieci. Ogółem dzieci skazu· 
je się corocznie około 10.000 

Co jest przedmiotem przestępstwa? 

Tu występują cechy charakterystyczne 
b. zaborów. W województwach wschodnich 
i centralnych jako przestępstwo przeważa 
kradzież i paserstwo: około 40.000 skaza­
nych. W województwach zachodnich i na 
Górnym śląsku przeważa z natury rze<::zy 
nielegalne przekroczenie granicy (około 
2.000 wypadków), chociaż i tam skazywa­
nych bywa za kradzież i paserstwo po 8 ty­
sięcy osób. I jeszcze jedna rzecz: wyjątkowo 
duża ilość spraw o obrazę czci, bo około 
2.000 rocznie. Zato w woj. południowych 
r.namy 23.000 skazanych za kradzieże i oko­
ło 25.000 skazanych za bójki i uszkodzenia 
ciała! ... 

Tak oto wygląda przestępczość w cy· 
frach. Na pociechę trzeba dodać, że sto­
sunki te sto.Ie poprawiają się i że lir.zba prze. 
stępstw z roku na rok maleje. 

budowę pomnika Jana illńsklego · 
Prawie dziesięć lat temu, kiedy stolica 

obchodziła uroczyście setną rocznicę śmier· 
ci wielkiego bohatera narodowego pułkow· 
nika-szewca Jana Kilińskiego, mieszczań· 
stwo warszawskie na uroczystej akademii 
w sali Rady Miejskiej dnia 28-go stycznia 
1919 roku powzit;ło uchwałę uczczenia za­
sługi żołnierza.rzemieślnika przez ufundo· 
wanie mu pomnika na Rynku Starego Mia­
sta. 

Prawie dziesięć lat mija od powzięcia 
owej uchwały, zbliża się 110 ro<;znica śmier­
ci Jana Kilińskiego, a Warszawa dotychczas 
jesicze pomnika tego się nie doczekała. 

Komitet budowlany pomnika nie mógł 
przez ten czas uzyskać z;gody Magistrat.u na 
wybranie miejsca pod pomnik. 

Obecnie sprawę tę ostatecznie wreszcie 
zdecydowano. 

Pomnik Kilińskiego stanie na Szęro.kim 
Dunaju, tuż obok miejsca, gdzie stał dom 

wielkiego bohatera. Cieszyć się należy z 
ostatecznego załatwienia tej sprawy, która 
od dziesięciu lat nie pozwalała mieszczań­
stwu polskiemu uczcić godnie pamięć i za­
sługi żołnierza-rzemieślnika, jednocześnie 
jednak zwrócić sie należy do czynników 
miarodajnych i społeczeństwa oraz z gorą­
cym apelem do Komitetu Budowy, by przy­
spieszył budowę pomnika tak, aby odsłonię­
cie jego mogło nastąpić już w 110 rocznicę 
śmierci bohatera. 

Część potrzębnych funduszów i materia· 
łów została już zebraną przez mieszczań­
stwo warszawskie, 5podziewać się więc na 
leży, że ofiarne społeczeństwo polskie po­
spieszy na wezwanie i pokryje resztę po­
trzebnych środków, a odpowiednie czynniki 
przystąpią na tych miast do budowy pom -
nika. 
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tajemnicze promienie 
czyniąc dalsze badania, zastąpił aluminjum 
niklem. Siła promieni znacznie się zwięk­
szyła: są one w stanie zabijać drobnoustro­
je, wypalać w ciele dziury i t. p., pozatem 
działają chemicznie - zamieniają tlen w 
ozon. Wśród zdobyczy naukówych lat ostat­

nich niepoślednie miejsce tak z punktu wi­
dzenia wiedzy, jak i zastosowania praktycz­
nego, zajmuje odkrycie promieni Pi. ,Jest 
ono rezultatem długich prac, zapoczątkowa­
nych jeszcze w ubiegłem stuleciu przez zna­
komitych fizyków, Juliusza Pliickera, a na­
stępnie Geislera, którzy pierwsi rozpoczęli 
doświadczenie nad zad1odząccmi zjawiska­
mi przy wyładowywaniu się ek -tryczności 
w rozrzedzonem powie-trzu (rurlri Geislera). 

Podczas dahzy(.;h prac w zakresie elek­
trolizy, Crooks (rurki Crooks'a) i Hitner 
zwrócili baczniejszą uwagę na pewne feno· 
meny, zachodzące przy przechodzeniu prą­
du elektrycznego od jednego bieguna do 
drugiego w próżni, Hitner zauważył, że bie­
gun negatywny - katod - wydaje osobli­
we promienie, które i nazwano katodowe· 
mi. Dziś już wiadomo, że rurka katodowa 
zawiera promienie podobne jak rad - alfa, 
beta i gamma. Pierwsze są to pozytywnie 
naładowane cząsteczki materji, drugie -
elektrony, a trzecie falc świetine, zwane 
promieniami roentgenowskiemi. 

Rurka katodowa - jest to zwycz.aina 
szklana rurka, którą, po wypompowaniu z 
niej powietrza, szczelnie się zamyka i prze· 
puszcza się przez nią silny prąd elektrycz· 
ny, idący od jednego bieguna do drugiego. 

Jeżeli zaczniemy coraz silniej wypom­
powywać powietrze, wówczas z negatywne­
go bieguna, kat0du, wypływają nowego ro­
dzaju promienie, podlegające działaniu ma­
gnesu, są więc natury elektrycznej, prądem 
elektronów. Promienie te, padając na ja­
kiekolwiek ciało, nadają mu zkolei własno­
ści promieniotwórcze. Są to promienie 
Rontgena, które dotychczas były jedyne, 
jakie wydostawały się nazewnątrz rurki. 

Pierwszy, któremu udało się wyzwolić 
w stanie niezmienionym promienie katodo­
we z ich mikrokosmosu - był Lenard. Zau­
ważył on, że te promienie przechodzą przex 
aluminjum; .iaopa.trzyt więc rurkę katodową 
w okienko z cieniuchnej blaszki alurninjowej 
i rzeczywiście, promienie przechodziły przez 
nią, tracąc jedt\ak dużo ua swej sile, blasz· 
ka zaś w krótk:m czasie pękała. Coolidge, 

Przy dalszych doświadczeniach udało się 
fizykowi Plansonowi, zastąpiwszy nikiel 
berylem i poddawszy wychodzące promienie 
działaniu obracającego się pola o silnem na­
pięciu elektro-magr.etycznem - otrzymać 
nowy rezultat. Oto promienie beta utwo­
rzyły wirujący spiralnie świ2tlany snopek, 
posiadający znów zupełnie nowe właściwo­
ści. Okazało się, że tą drogą otrzymane no­
we promienie, gdzi2kolwiek ukażą się, wy· 
wołują szereg procesów chemicznych, do­
tychczas nieznanych lub wymagających, jak 
dotychczas, wielu żmudnych zabiegów. 
Między innemi przy ich pomocy doprowa­
dza się węgiel do stanu płynnego, otrzymu­
je się z powietrza siarkę i amoniak oraL: 
liczne związki chloru i azotu, a nawet moż­
na wytwarzać sztuczny kauczuk. Proune­
nie te nazwana „chemicznemi" lub „promie­
niami Pi". 

Aby otrzymać te promie,1ie musiał H:m­
son udQskonalić rurkę katodową. Okienko. 
priez któ:re przechodzą uromienie beta, 
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Ku czci twórcy · 
przemysłu naftowego w Polsce 
Rada miejska w Gorlicach (Małopolskal 

postanowiła wespół z przemysłowcami naf­
towymi pow. gorlickiego uczcić tablicami 
pamiątkowemi twórcę przemysłu naftowe· 
go, Ignacego Łukasiewicza, który pierwszy 
w świecie wydobył naftę jako produkt oleju 
ziemnego i pierwszą też na świecie zapalił 
lampę naftową. Znaczną część wynalazków 
swych dokonał w Gorlicach, gdzie miał ap­
teke w 1854-58. Uchwalono też nazwać 
imi~niem Lukasiewicza nową ulicę i wysłać 
delegację na uroczystość ku czci Łukasie­
wicza w Krośnie, która się odbędzie 30-go 
bieżącego miesiąca. 

Egzaminy na nauczycieli 
Egzaminy dla kandydatów na nauczycieli 

szkół średnich i seminarjów nauczycieskich 
rozpoczną się w drugiej połowie październi­
ka r. b., osoby, posiadające prawo przystą­
pienia do egzaminów, mogą składać podania 
o dopuszczenie w sekretarjacie Komisji 
Egzaminacyjnej (Krakowskie Przedmieście 
Nr. 26-28), dołączając do podania odnośną 
taksę egzaminacyjną. 

Dla naszych kochanych 
łfz1ateczek 

Mówcie, że to się samo przez się rozu­
mie„. 

Tak, oczywiście, ale spróbujmy się poro­
zumieć czego od tej miłości wymagać należy. 

Nie chodzi tutaj o miłość - samo uczu· 
cie, czułość, pieszczotę, pocałunki, dogadza­
nie, rozpieszczanie. 

Chodzi o miłość rozumną, przemyślaną, 
twórczą, miłość - wychowanie, miłość-kształ 
cenie, przetwarzanie dziecka w człowieka. 

Kochać dzieci swoje, to chcieć je najlepiej 
uzbroić na drogę życia, to już dziś wygładzać 
im tę drogę, by ułatwić rozpęd, umożliwić 
rychłe osiągnięcie celu. 

Kochać swoje dzieci - to chronić je, aby 
nie zaznały goryczy zawodu, strzec, aby ta 
walka o byt, którą my musimy prowadzić, 
nie dotknęła ich i nie złamała przedwcześnie 
zabezpieczyć tak, aby nasza przedwczesna 
śmierć nie zrzuciła ich w otchłań nędzy, wy· 
paczyła i zmarnowała. 

Kochać swoje dzieci - to znaczy żyć da­
lej w nich, kształcić je, starać się stworzyć 
im sytuację lepszą od naszej własnej, zosta· 
wić im niezużytą część własnego dorobku. 

Kochać swoje dzieci- to prac4 i oszczę­
dnością dnia dzisiejszego zapewnić im naj­
skromniejszy bodaj kapitalik, by wchodząc 
w życie na początku samym nie zaznali go­
ryczy bezsilności i bezradności. 

Oszczędzając kilka czy kilknaście złotych 
miesięcznie na rzecz dziecka, możemy zape­
wnić mu tą drogą kapitalik zakładowy na je­
go samodzielną kampanję życiową, czy też 
posag, lub fundusz na założenie własnego 
warsztatu pracy. 

Nazywa się to Ubezpieczenie posagowe, 
przy którem zgóry określony kapitał będzie 
wypłacony w zgóry określonym terminie, na• 
wet i w tym wypadku, jeżeli ubezpieczający. 
(opłacający składki) po opłaceniu 24 składek 
umrze - i ubezpieczenie dalej opłacane nie 
będzie. 

Nie zwlekając, zasięgnijcie informacy~ 
w agencji P. K. O. w Łodzi przy ul. Wólczań­
skiej 135 w godzinach urzędowych od 10-1' 
i 3-7 wieczór, a otrzymacie tam wszelkie 

. rady i wskazówki, jak sprawę ~jkorzystniej 
załatwić. 

zrobione jest z berylu lub też z innych odpo· 
wiednio przygotowanych spławów. Następ­
nie trzeba 9yło rozwiązać kwestję przy­
twierdzenia okienka, bez uciekania się do 
lutowania, niemożliwego przy użyciu beri· 
lu, czy też spławów. Obecnie ta płytka 
przywiera szczelnie do rurki; zakłada się ją 
sposobem mechanicznym. Beryl posiada 
zdolność przepuszczania promieni beta sie­
demnaście razy większą, niż aluminjum, 
wynalezienie więc sposobu przytwierdzenia 
go do rurki katodowej miało znaczenie de­
~y~ujące ,i stanowiło o dalszych losach do· 
s•nadczen. 

Promienie zyskały znakomicie na swej 
sile i jeżeli weżmiemy pod uwagę zbieranie 
się promieni katodowych w snop świetlany, 
ich szybkość i ruch rotacyjny, wówc;i;as sta.~ 
ną się nam zrozumiałe ich nadzwyczajne 
własności. 

Sądząc z poc.zątkowych rezultatów przy­
puszczano, że odkryto nowe smiercionośne 
promienie, lecz .okazało się, że ich szkodli· 
we dla organizmów działanie ma znaczenie 
wyłącz:1ie laboratoryjne, dzięki ich krótko­
nośności, natomiast będą miały szerokie za· 
tasowanie w przerr~yśle, a w niektórych je· 

go gałęziach wywołają istny przewrót. 
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Epilog nad żyć w Inspektoracie Szkolnym 
Sobota, 22 września, Tomasza B. W. 
Niedziela, 23 września, Tekli P. M. 

Sekretarz Inspektoratu został skazany na 1 rok 2 miesiące więzienia i zwrot 
przywłaszczonej sumy w wysokości 10,751 zł 

TEATRY. 
Teatr Miejski - Golem. 
Teatr Kameralny - Romans pana kasjera. 
Teatr Popularny - W gołębniku. 

CO GRAJĄ DZiś W KINACH: 
Apollo - Troski Szatana. 
Casino - Małżeństwo. 
Capitol - Książę miłości. 
Czary - Zemsta murzyna. 
Corso - Pułk śmierci. 
Dom Ludowy - Miłość. 
Era - Giełda miłości. 
Luna - Kropka nad i. 

W drugim dniu procesu przeciwko Stani­
sławowi Dąbrowskiem, sekretarzowi inspek­
toratu szkolnego m Łodzi, rozprawa rozpo­
częła się od oględzin przedłożonych sądowi 
dowodów rzeczowych, a następnie po za­
mknięciu przewodu sądowego zabrał głos 
przedstawiciel oskarżenia publicznego, proku 
rator Herman. 

W konkluzji swego dłuższego przemówie­
nia, w którem piętnował nadużycia, popełnio­
ne przez oskarżonego na szkodę państwa, jak 
również na szkodę pracujących rzesz, obda­
rzających oskarżonego swym zaufaniem, żą­
dał jaknajsurowszego wymiaru kary. 

Następnie zabrał głos przedstawiciel pro­
kuratorii generalnej, który, stwierdziwszy, że 

MM@S ' P*M& 

wina oskarżonego została całkowicie udowod­
niona, wnosił o zasądzenie na rzecz skarbu 
państwa całkowitego powództwa cywilne o w 
wysokości 10.751 zł. wraz z odsetkanii praw­
nemi. 

Oskarżony Dąbrowski broni się sam. 
Twierdzi on, iż w sprawie tej jest zupełnie 

niewinny i jako przykład panujących w owym 
czasie w inspektoracie stosunków podaje 
fakt, że pieniądze wypłacane mu były przez 
Urząd Skarbowy w bilonie całemi workami, 
co utrudniało mu w znacznej mierze kontrolę 
nad otrzymywanemi i wypłacanemi sumami. 

W dalszym ciągu prostuje Dąbrowski, że 
I pobory _i ego wynosiły nie 233 zł., lecz już po 
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Mimoza - Gehenna miłości. 
Mewa - ślad na śnieżnej pustyni. 
Oświatowy - Bohaterskie serce. 
Odeon - Miłostki studenta. 
Resursa - Grzesznica. 
Rekord - Pogromca. Zorganizowanie giełdy mięsnej w Łodzi 
Splendid - Księżniczka modelka. 
Spółdzielnia - Przedpiekle. 
Sfinks - Nie pożądaj.„ 

nastąpi w niedalekiej przyszłości 
Syrena - Żółte niebezpieczeństwo. 
Wodewil - Miłostki studenta. 
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SEKCJA PRAWNA 

~rzy Tow. Rzem, „Resursa·' zawiadamia, że 
przyjęcia interesantów odbywają się we 

wtorki i piątki od godz. 7-8 wiecz. 

······•••&••·············· 
Nocne dyżury aptek 

Dziś w nocy, dnia 22 września, dyżurują 
następujące apteki: 

W Urzędzie Weterynaryjnym Wydziału 
Zdrowotności Publicznej odbyła się pod prze 
wodnictwem p. lnspektora Nehrebeckiego 
konferencja z przedstawicielami zw. handla­
rzy trzodą chlewną, cechów rzeźników i zw. 
zaw. robotników przemysłu spożywczego -
w sprawie zorganizowania w Łodzi giełdy 
mięsnej, co przyczyniłoby się do usprawnie­
nia uboju w Rzeźniach Miejskich. 

W wyniku konferencji zdecydowano, iż 
przedstawiciele zainteresowanych organiza­
cyj przedłożą Urzędowi Weterynaryjnemu 
swoje wnioski w tej sprawie, a po zapozna­
niu się z niemi Magistrat przystąpi do orga­
nizacji giełdy mięsnej. 

Zaznaczyć należy, iż przy obecnych nie- · 
unormowanych banzakcjach żywcem, ubój 
w Rzeźniach Miejskich odbywa się wyłącz­
nie w godzina-::h popołudniowych, co powo­
duje a.normalne warunki uboju. 

Następnie omówiono sprawę prawa wstę 
pu do Rzeźni, co łączy się ze sprawą zatru­
dnienia przy uboju sił niefachowych. 

I 

Ponieważ obowiązujące w tej mierze prze 
pisy okazały się niewystarczające, Magistrat 
wyda w najbliższym czasie ściślejsze przepi­
sy regulujące sprawę wstępu do pomiesz­
czeń rzeźni. 

M. Epstein (Piotrkowska 225), M. Bartoszew· 
ski (Piotrkowska 95), M. Rosenblum (Cegiel· 
niana 12), Sukcesorowie Gorfeina (W scho­
dnia 54), J. Koprowski (Nowomiejska15). 

już ostatnie dni 

,,, 
Z Cechu Slusarzy 

Wojewódzkiej Wystawy Ogrodniczej 
Kto nie zwiedził- niech się śpieszy 

Urząd Starszych Mistrzów ślusarzy ni· 
niejszem zawiadamia pp. Członków, którzy 
zarejestrowali swe przedsiębiorstwa, że po 
otrzymaniu zawiadomień z Urzędu Przemy­
słowego Magistratu po odbiór kart rzemieśl­
niczych, winni zawiadomienia te złożyć w 
Cechu - ul. Podrzeczna 33 - ponieważ, ze 
względów technicznych, odbioru dokona 
Cech. 

Wystawa Ogrodnicza w Łodzi, stworzona 
dzięki twórczej inicjatywie i niepospolitej 
energji prezesa p. Z. Kaczorowskiego spełnia 
znakomicie swe zadanie. 

Całe roje młodzieży szkolnej szkół pow­
szechnych i średnich zwiedzając codzień Wy­
stawę, mając jedyną bodaj okazję zapoznania 
się z pięknem natury i i,ej_ cudami. 

Wśród morza kwiecia na specjalną uwagę 
zasługują kompozycje kwiatowe p. W. Sal­
wy oraz cudowna kolekcja kaktusów firmy 
Van de Weg. 

Wystawa otwarta będzie zaledwie jeszcze 
kilka dni, ci więc, co jej nie obejrzeli, winni 
corychlej_ pospieszyć do parku Żródliska. 

Spieszcie się z rejestracją! 
Według danych Urzędu Przemysłowego 

I-szej Instancji znaczna część przedsiębiorstw 
przemysłowych, handlowych, rzemieślni· 
czych i umysłowych nie dopełniła dotąd obo­
wiązku rejestracji, która przeprowadzona bę­
dzie w prekluzyjnym terminie do dnia 1-gQ 
października r. b. 

Ważne dla drobnych kupców 

Przedsiębiorstwa, które w tym terminie 
.nie dopełnią obowiązku rejestracji, podlega­
ją na mocy art. 126 ustawy o Prawie Prze­
mysłowem karze grzywny do 1000 złotych 
lub aresztu do 14 dni. 

Pomnik Kościuszki 
ni~ prędko bądzie gotowy 

W dniu dzisiejszym ma nastąpić otwarcie 
kopert z ofertami na odlanie w bronzie pom­
nika Kościuszki na Placu Wolności. 

Do dnia wczorajszego ani jedna oferta nie 
została zgłoszona, a fachowcy twierdzą, że 
w Łodzi nie znajdzie się specjalista od odle-

Krajowy Związek Drobnych Kupców w 
Lodzi, ul. Piotrkowska 82, podaje do wiado­
mości swoim członkom oraz wszystkim nie· 
zrzeszonym drobnym kupcom posiadającym 
III lub IV kat. świadectwa przemysłowego, 
że w wyłożonych listach wyborczych do Izby 
Przemysłowo - Handlowej w Łodzi jest wie· 
lu tej kategorji kupców i handlarzy nie za­
mieszczonych, a tem samem pozbawionych 
prawa głosowania. Listy te są wyłożone na 
czas od 19.9 do dnia 2.10 włącznie od godz. 
17 do 20 w biurach Komisyj Obwodowych 
ustalonych w Lodzi według liczby i teryto­
rjalnego podziału 12 Urzędów Skarbowych 
na m. Łódź. Każdy kupiec chrześcijanin wi­
nien spełnić dla dobra swego święty obowią 
zek obywatela - kupca i sprawdzić, czy zo· 
stał zaliczony w poczet kupców uprawnio­
nych do głosowanii.l. 

Przy sprawdzeniu pożądanem jest okazać 
się świadectwem przemysłowem. 

wów bronzowych, obecnie rzadko używanych 
przy stawianiu pomników. Strajk elektromonterów 

O ile konkurs do skutku nie dojdzie, ko- w Pabjanicach 
mitet budowy pomnika zwoła posiedzenie, . 

kt · · · b d . I W dmu 18 b. m. elektromonterzy, zatrud-na orem omawiana 1eszcze raz ę zie spra- . . . . 
t 1 · · dl 1 b wt. meru w Pab1amcach, ogłosili bezrobocie ce-wa ewen ua neJ zmiany o ewu u po orze . 

n. gł · k k · t . Iem poparcia wysuniętych przez siebie żą-
ie o oszema o on urs1e z nowym ermt- d , d 'k h 

nem. an po wyz owyc . 

Rejestracja rocznika 1910 
Dziś, dnia 22 września, winni się stawić 

do rejestracji w lokalu przy ulicy Piotrkow­
skiej 212, mężczyźni rocznika 1910, zamiesz­
kali w obrębie V-go komisarjatu policji o 
nazwiskach na ljtery: 

A,B, C,D,E 
oraz zamieszkali w obrębie XIII komisarj_atu 
policji o nazwiskach na litery: 

A, B, C, D, E, F, G, H, Ch, I, J, K. 
Jutro, dnia 23 września, t. j. w niedzielę, 

biuro wojskowo-policyjne jest nieczynne, 

W dniu 20 b. m. na skutek interwencji 
obwodowego inspektora pracy odbyła się 
wspólna konferencja pracodawców z sekcją 
polskiego związku zawodowego pracowni­
ków elektrotechnicznych, która jednak nie 
dała żadnych wyników. 

Wobec powyższego bezrobocie trwa w 
dalszym ciągu i zapowiada się na czas dłuż­
szy. Warto nadmienić, że żądania podwyż­
kowe elektromonterów przewidują: dla pra­
cowników I-ej kategorii zł. 2 za godzinę, zaś 
dla pracowników Il-ej kategorji - 1 zł. 
50 groszy. 

I Łódź podzielono na 12 Komisyj Obwodo­
wych według jej terytorialnego podziału na 
Urzędy Skarbowe z siedzibami: 

I Komisja Obwodowa, ul. Ogrodowa 10. 
II Komisja Obwodowa, ul. Zawadzka 5. 
III Komisja Obwodowa, ul. Zachodnia 68. 
IV Komisja Obwodowa, Piotrkowska 73. 
V Komisja Obwodowa, ul. Andrzeja 34. 

VI Komisja Obwodowa, Piotrkowska 113. 
VII Komisja Obwodowa, ul. Zgierska 28. 
VIII Komisja Obwodowa, Piotrkowska 10. 
IX Komisja Obwodowa, Piotrkowska 73. 
X i IX Komisja Obwodowa, Moniuszki 5. 

XII Komisja Obwodowa, Piotrkowska 82 
w lokalu Krajowego Związku Dr. Kupców. 

Każdy drobny kupiec III i IV kat. powi­
nien się starać o uprawnienie jego do głoso­
wania, przez sprawdzanie listy. 

Wybory zostały wyznaczone na dzień 28 
października r. b. 

Konkurs orkiestr 
wojskowych D. O. K. IV 
W dniu 22 b. m., t. j. dziś w sobotę roz­

poczyna się w parku im. St. Staszica wielki 
konkurs orkiestr wojskowych D. O. K. Nr. IV. 
Udział w konkursie wezmą wszystkie orkie­
stry wojskowe oddziałów stacjonowanych na 
terenie O. K. Nr. IV, Początek konkursu o 
godz. 2 m. 30 po poł. 

W niedzielę, 23 b. m. o godz. 3 po poł. w 
parku im. Ks. Józefa Poniatowskiego, odbę­
dzie się konceri połączonych 9 orkiestr D. O. 
K. W stęp dla publiczności zarówno do par­
ku Staszica jak i parku Ks. J. Poniatowskie­
go na obie imprezy muzyczne bezpłatny. 

Wątpić nie należy, że Łódź, zwłaszcza 
Łódź muzykalna i interesująca się bliżej ży­

ciem woj skowem tłumnie pośpieszy na tę 

imprezę artystyczną. 

uwzględnieniu wszystkich potrąceń otrzymy• 
wał on pensję w wysokości 300 zł. 

Wreszcie zaprzecza kategorcznie jakoby 
pędził hulaszczy tryb życia, wyjaśniając, że 
w czasie nieobecności żony zmuszony był 
dwukrotnie do stołowania się w restauracji. 
na co mógł sobie pozwolić. 

W konkluzji swoich wywodów Dąbrowslci 
prosi sąd o uniewinnienie go. 

Po dłuższej naradzie 
sąd ogłosił wyrok 

mocą którego 35-letni Stanisław Dąbrowsld 
uznany został winnym przywłaszczenia po­
wierzonych mu sum z urzędu, kwoty uzyska­
nej ze sprzedaży nalepek na fundusz budowy 
Domu Narodowego im. Marji Curie-Skłodow­
skiej, jak również powierzonych mu przez 
kierowników szkół powszechnych sum, które 
wpłynęły z najrozmaitszych imprez w łącznej 
wysokości zł. 10.751 i w wyniku tego ska:tal 
go na łączną karę 1-go roku i 2-ch miesięcy 
więzienia, zamieniającego dom poprawy z za­
liczeniem aresztu prewencyjnego od dnia 30 
września 1927 roku. 

Nadto, przychylając się do wniosku przed 
stawiciela prokuratorji generalnej, zasądził 
od oskarżonego na rzecz Skarbu Państwa 
kwotę 10.751 wraz z odsetkami. 

Plany „ Wielkiej Łodzr' 
są już gotowe 

Dnia 20 b. m. wieczorem pod przewodnic· 
twem p. wiceprezyden"i:a Rapalskiego odbyło 
się posiedzenie podkomisji specjalnej, wyło· 
nionej przez komisję do spraw rozszerzenia 
granic m. Łodzi, celem opracowania planu 
i wniosków co do granic „Wielkiej Łodzi". 

Na posiedzeniu tern rozpatrzono i zaak· 
ceptowano plan granic "Wielkiej Łodzi" i 
postanowiono w ciągu tygodnia wystąpić na 
plenum komisji z umotywowanemi wnioskami 
w tej sprawie. 

Przedstawiciele magistratu 
w zakładach dla obłąkanych 

W dniu wczorajszym ławnik-przewodni..; 
czący Wydziału Zdrowotności Publicznej, 
dr. Aleksander Margolis wyjechał na wizyta· 
cję zakładu dla umysłowo-chorych w Warcie. 
gdzie obecnie przebywa 80 chorych, leczo­
nych na koszt Magistratu m. Łodzi. 

W najbliższym czasie przewidziana jest 
również wizytacja podobnych zakładów w 
Kochanówce, Tworkach i Kocborowie, w któ· 
rych łącznie przebywa 568 chorych, leczo.; 
nych na koszt Magistratu m. Łodzi. 

Co usłyszymy dziś 
przez radio 

Program warszawski lala 1111. 

SOBOTA, 22 września. 

12.00-13.00. Muzyka z płyt gramofonowych 
firmy „Józef Weksler" (Warszawa, Mar· 
szałkowska 132} - Jeneralnego Przed· 
stawicielstwa na Polskę. Wytwórni Anr 
gielskiej „Mis Master's Voice". 

13.00-13.10 Sygnał czasu, hejnał w Wieży 
Marjackiej w Krakowie, komunikat lotni­
czo-meteorologiczny. 

13.10-15.00 Przerwa. 
15.00-15.20 Komunikaty: meteorologiczny, 

gospodarczy, nadprogram. 
15.20-17.00 Przerwa. 
17.00-17.25 Odczyt org. z racji „Tygodnia 

dziecka" p. t. „O dziecku pracującem i 
kształcącem się zawodowo", 

17.25-17.50 Odczyt p. t. 11Typy radjostacji 
odbiorczych telefonicznych i te(egraficz· 
nych" (Dział „Radjotechnika"). 

18.00-19.00 Program dla dzieci. - Trans· 
misja z Krakowa. 

19.00-19.20 Rozmaitości, oraz komunikat 
Tow. Zachęty do hodowli koni w Polsce. 

19.20-19.30 Przerwa. 
19.30-19.55 „Radjokronika" - wygłosi dr. 

Marjan Stępowski. 
19.55-20.05 Komunikat rolniczv. 
20.05-20.30 Przerwa. · 
20.30 Muzyka operetkowa. - W przerwie 

biuletyn „Messager Polonais" · w języku 
francuskim. 

22.00-22.05 Sygnał czasu, komunikat lotni­
czo-meteorologiczny. 

22.05-22.20 Komunikaty PAT. 
22.20-22.30 Komunikaty : policyjny, sporto­

wy, nadprogram. 
22.30-23.30 Muzyka taneczna z dancingu . 

„Oaza". Orkiestra pod kier. W. Roszkow· 
ski ego. 
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Str. 6 „HASŁO" z dnia 22-~o września 1928 r. Nr. 263 

Miast zdrowia- znalazł śmierć ~Telltrl7Ztuna4 . . 

Tragiczna przygoda mieszkańca Starachowic 
który wskutek nieostrożności szofera znalazł śmierć pod autem 

Onegdaj z ulicy Kopernika na ulicę Łą­
kową usiłował skręcić półciężarowy samo­
chód wojskowy t. zw. „Sanitarka", kierowa­
ny przez szofera 22-letniego Kazimierza 
Fligera z 4-go dyonu samochodowego w 
Łodzi. 

Wobec tego, że na rogu stał właśnie wa­
gon tramwajowy, kierowca auta wyminął 
ten wagon z lewej strony, co jest niedozwo­
lone i co pociągnęło za sobą okropne 
skutki. 

Mianowicie w chwili.i gdy auto miało się 
już zrównać z przednią platformą wozu 
tramwajowego, wyłoniła się z poza niego 
sylwetka jakiegoś przechodnia, zdążającego 
na przeciwległy chodnik. 

Szofer usiłował w ostatniej chwili skrę­
cić w bok, co jednak nie odniosło pożąda­
nego skutku, gdyż przechodzień znalazł się 
już pod kołami samochodu, ten zaś wskutek 
nagłego skręcenia najechał na ściek, wsku­
tek czego przednie koło zostało strzaskane. 

Wezwany na miejsce wypadku lekarz po­
gotowia miejskiego stwierdził skon przeje­
chanego wskutek zgniecenia klatki piersio-
wej. 

Mi 

15 procent dodatku 
dla pracowników miejskich 

W związku z art. 5 Ustawy Skarbowej 
! dnia 22 czerwca 1928 roku i okólnikiem 
Ministerstwa Skarbu z dnia 1 b. m., Magi­
strat postanowił przyznać pracownikom Za­
rządu m. Łodzi dodatek miesięczny do pobo­
rów za miesiące październik, listopad i gru­
dzień 1928 roku w wysokości 15 procent upo­
sażenia. 

Wydatek uskuteczniony będzie z pozycji 
budżetowej, z której asygnowane są pobory 
pracowników miejskich; wypłata dodatku od­
będzie się wraz z wypłatą uposażeń miesięcz-
11ych. . 

Dni przeciwgruźlicze 
Na ostatniem posiedzeniu Rady Naczelnej 

'do walk.i z gruźlicą postanowiono wystąpić 
do Wojewódzkiego Urzędu Zdrowia z proś­
bą o utworzenie Komitetu Wojewódzkiego j 
lokalnego „Dni. przeciwgruźliczych", które 
odbyć się mają w okresie od dnia 1 grudnia 
1928 roku do 10 stycznia 1929 roku. 

Okres „Dni przeciwgruźliczych" wykorzy­
stany zostanie na akcję propagandową, uświa 
damiającą o istocie gruźlicy i o koniecznośd 
walki z tą klęską, oraz na zbieranie fundu­
szów na ten cel. 

„Hasło sportowe." 
Pożyczka miejska na 

sportowe 
cele 

Na skutek wystąpienia władz Ł. K. S., 
Magistrat rozpatrywał sprawę ukończenia 
budowy pływalni Klubu przy Al. Unji, która 
to budowa została chwilowo wstrzymana z 
powodu braku funduszów. Uznając potrze­
bę racjonalnie urządzonej pływalni w na­
szem mieście, Magistrat postanowił wyasy­
gnować na dokończenie budowy pływalni od 
powiednią sumę S00,000 zl pożyczki rządo­
wej na inwestycje sportowe. Suma ta zo­
stanie udzielona pod warunkiem, że Magi­
strat otrzyma wzam!an prawo dysponowania 
pływalnią przy Al. Unji. 

Bieg Naprzełaj 
o Mistrzostwo Polski 

w Lublinie 21.X 1928 r. 
Na zakończenie tegorocznego sezonu lek­

koatletycznego odbędzie się w Lublinie dnia 
21-go października b. r. Bieg o Mistrzostwo 
Polski na dystansie 1000 m. 

Bieg ten organizuje z polecenia Polskiego 
Związku Lekkoatletycznego Okręg Lubel­
ski. 

Zgłoszenia łącznie z wpisowem, w wyso­
kości 2 złotych od zawodnika, które nale­
ży wpłacić przy zgłoszeniu, przyjmuje sekre­
tarjat Lub. O. Z. L. A. (Lublin, Staszica 
Nr. 3, tel. 1.62) do dnia 14 października r. b. 

Zgłoszenia spóźnione nie będą brane pod 
uwagę. 

Zawodnicy zamiejscowi przy zgłoszeniu 
mogą rezerwować sobie hotele, co powinni 
zaznaczyć w piśmie. 

Jak się okazało w trakcie dochodzenia 
policyjnego, zmarłym jest 49-letni Juljan 
Strobel, z zawodu majster, zatrudniony w 
fabryce amunicji w Starachowicach. 

Strobel przybył do Łodzi celem przepro­
wadzenia w tutejszej Kasie Chorych kuracji 
nerek i zamieszkał chwilowo u syna swego 
przy ulicy Gda1iskiej 146. 

Ten ostatni w niespełna pół godziny, bę­
dąc powiadomionym przez policję, przybył 
na miejsce wypadku i z rozpaczy usiłował 
nad zwłokami ojca popełnić samobójstwo, 
w czem przeszkodził mu posterunkowy VII 
komisarjatu, Młokowski. 

Zebrana na miejscu ·wypadku publicz-- fr r= 

ność okazała gorące współczucie młodemu, 
bo zaledwie 20-letniemu młodzieńcowi, któ­
ry w tak nagły sposób został osierocony, 
złorzecząc jednocześnie sprawcy nieszczę­
ścia. 

Na miejsce wypadku przybyli: dowódca 
żandarmerii O. K. IV mjr. dr. Riesser, oraz 
funkcjonarjusze VII-go komisarja!u, którzy 
przeprowadzili dochodzenie, ustalając winę 

I 
szofera, gdyż jechał on nieprzepisowo i ·usi­
łował wyminąć tramwaj z lewej strony, ce 
jest niedozwolone. 

I Zwłoki nieszczqśliwej ofiary nieostroż­
nej jazdy przewiezione zostały do prosek­
torjum miejskiego." 

w -·· IT 

W Pabianicach wres .• 
Rada Miejska ·wyraziła magistratowi votum nieufności 
Onegdaj odbyło się w Pabjanicach posie­

dzenie Rady Miejskiej, które trwało do póź­
nej nocy i miało n;>..der burzliwy przebieg. 

Zaraz na w&tępie, przed przystąpieniem 
do obrad, niektórzy radni z opozycji wyra­
zili votum nieufności obecnemu Magistrato­
wi za jego rzekome· niedbalstwo oraz szko­
dliwą dla miast:! działalność. 

Między innemi zarzucano Magistratowi, 
że nic nie uczynił w kierunku dostarczenia 
miastu prądu elektrycznego, dalej, że samo-

, 

rzutnie podwyższył ceny biletów w Miej­
skim Kinematografie Oświatowym, że nie 
podjął żadnej działalności w kierµnku zwal­
czania bezrobocia i niesienia pomocy do­
raźnej bezrobotnym. 

Po dłuższej burzliwej dyskusji, w której 
zabrał głos cały szereg radnych, należących 
do opozycji, uchwalono większością głosów 
14-tu przeciw 12-tu wyrażenie obecnemu 

I Magistratowi votum nieufności. 

Swlt dzień noc .A 

I 
.v kronice policji l pogotowta 

Woźnica pod wozem. Zamachy samobójcze. Fataine skutki niedozoru. 
Wypadek przy pracy. 

30-letni Ignacy Olczyk, _?:amiesz;kały przy 
ul. Bazarnej 5, trudniący się przewożeniem 
towaru, po pracowicie przepędzonym dniu 
powracał do domu. Przy zbiegu ul. Cegiel­
nianej i ~ilińskiego konie jego zostały spło„ 
szone przez samochód i silnie szarpnęły, wsku 
tek czego rolwaga przewróciła się, przygnia­
tając nieszczęśliwego woźnicę. 

• * • 
24-letni słuchacz wydziału medycznego 

na uniwersytecie warszawskim Leon Zomber, 
zamieszkały przy ul. Gdańskiej 45, popełnił 
zamach samobójczy przez wypicie nieznanej 
trucizny. · 

* * * 
Helena Milczarek, zamieszkała przy ulicy 

Nowaka 21 usiłowała na cmentarzu w Ru­
dzie- Pabjanickiej odebrać sobie życie zapo­
mocą trucizny na myszy. Wezwane pogoto­
wie Kasy Chorych przewiozło denatkę w sta­
nie ciężkim na szpitala w Radogoszczu. 

* * * 
W dniu wczorajszym 4-letni Paweł Du­

bard, zamieszkały przy Al. 1-go Maja 120, 
pozostawiony bez dozoru, natknąwszy się na 
rosnącą na polu roślinę trującą objadł się jej 
owocami i uległ zatruciu. Pogotowie Kasy 
Chorych przewiozło Dubarda w stanie bardzo 
poważnym do szpitala Anny Marji. 

RUCH TOWARZYSTW 

* * * 
SO-letni Stefan Muznerobilski, maszynista 

kolejowy, zamieszkały przy ul. Srebrzyń­
skiej 23, uległ w dniu wczorajszym na torze 
kolejowym nieszczęśliwemu wypadkowi, spa­
dając z windy z ' węglem i ulegając przytem 
złamaniu prawej nogi. 

* * * 
, 6-letni Abram Winter , (Drewnowska 11), 
bawiąc się bez dozoru wpadł pod przejeżdża­
jący samochód, ulegając ogólnym bardzo cię­
żkim potłuczeniom ciała. Wezwany lekarz 
pogotowia miejskiego udzielił nieszczęśliwe­
mu dziecku pomocy, pozostawiając je w sta­
nie ciężkim w domu. 

a unikniesz kalectwa a nawet 
i śmierci. 

' 1;. • • ł ' ' I ' I ,~' f, ,: ,...._ • \ > -
Z życia T-wa Gimnastycznego „Sokół" gn. Łódź I 

Pragnąc dać swvm członkom możność · za 
poznania · się z arcydziełami mistrza Wojcie­
cha Kossaka, Zarząd „Sokoła" Łódź I, przy 
ul. Nawrot 23, organizuje w niedzielę, dnia 
23 b. m. zbiorową wycieczkę do Miejskiej 
Galerji Sztuki. Punkt .zborny o godz .. 9 i pół 
rano w lokalu gniazda Łódź I przy ul. Na­
wrot 23. Wejście n& wystawę SO groszy od 
osoby. 

od godz. 20 do 21 - Druhowie, prowadzi 
naczelnik drh W. Ignatowicz i wicenaczelnik 
drh Z. Gajda; 

środy i soboty: 
od godz. 17 .30 do 19-ej - junacy, _prowa­

~ drh Dębiński, 
od godz. 19 do 21 - boks i ciężka atle­

tyka, prowadzą nacz. drh T. Kwiatkowski 
i W. Ignatowicz. · 

* * * * * * 
W związku z przeniesieniem ćwiczeń · do Io W ubiegłym ty~odniu pod przewodnic-

kalu zimowego, Zarząd Tow. Gimn. „Sokół" twerµ wiceprezesa gniazda dha F. Szenfel­
Łódź I podaje do wiadomości swych człon- dera odbyło się posiedzenie grona przodow­
ków, iż w obecnym sezon-ie ćwiczenia odby- ników, na którem rozpatrywano cały szereg 
wać się będą według następującego planu: ~praw technicznych związanych z pracami 

w poniedziałki i czwartki: · przygotowawczemi do ogólna - słowiańskie-
od godz. 17.JO do 19.30 - junaczki, go zlotu sokolego, mającego się odbyć w Po-
od 19.30 do 21 - · druhny znaniu w 1929 roku. 
prowadzi naczelniczka drha Dzięciołow- · Następnie przystąpiono do w)rboru na-

ska; I czelnika i wicenaczelników gniazda. Na na-
wtorki i piątki: czelnika wybrano dha Włodzimierza Igna-

od godz. 17.30 do 19 druhowie (senjorzy) towic.za, na wicenaczelników dha Zygmunta 
prowadzi naczelnik. drh F. Nowak, Gajdę oraz dhnę Kazimierę Dzięciołowską, 

od godz. 19 do 20 - Przysposobienie Woj jako naczelniczkę oddziału sokolic. 
skowe, . s. 

TEATR MIEJSKL 
Ostatnie dwa przedstawienia 0 Golema" 

dane będą: dziś. sobota, o godz. 4 po połu­
dniu oraz w poniedziałek o godz. 8.30- wie­
czorem. 

Dziś ceny najniższe, w poniedziałek -
zniżone. 

Bilety na poniedziałek przez cały dzień 
w cukierni Gostomskiego. 

„Zaklęta żaba i Jaś Chwat". 
Pod tyni tytułem wystawia Teatr Miejski 

w najbliższą niedzielę nową bajkę 3-aktową 
p. Szelburg - Zarembiny, urozmaiconą obfi­
cie śpiewem i tańcami. 

Tańce układu J. Hryniewieckiej. 
Ceny najniższe. 
Bilety dziś przez cały dzień w cukierni 

Gostomskiego. Każda osoba dorosła może 
wprowadzić jedno dziecko bezpłatnie. 

„Księżniczka Turandot" 
dana będzie po raz ostatni na przedstawie­
niu popołudniowem jutro o godz. 3.30. Ceny 
popularne. 

„Dzieje grzechu" 
w dalszym ciągu grane będą dziś wieczorem. 
jutro wieczorem oraz w środę. 

Przedstawienie wtorkowe "Dziejów Grze­
chu" przeznaczone jest dla Związków Ro­
botniczych. 

W poniedziałek natomiast dane będzie 
po raz ostatni „Golem". 

TEATR KAMERALNY 
Występy Stefana Jaracza. 

Dziś, sobota, oraz w dalszym ciągu jutro, 
w poniedziałek i wtorek pełna humoru i sen 
tymentu komedja de Flers'a i Caillavet'a 
"Romans Pana Kasjera" ze stefanem Jara­
czem w popisowej roli zdradzonego kasjera 
bankowego. · 

Jutro, niedziela, o godz. 5 po południu 
„Papierowy kochanek" po cenach zniżonych. 

TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa Nr. 18. 

Przemiła komedja Nikorowicza "W gołęb 
niku", tak gorąco oklaskiwana, na wczoraj­
szej premjerze przez rozbawioną publicz­
ność, graną będzie dziś o godz. 4.30 po poł. 
i 8.30 wieczorem, w niedzielę o 4.30 po poł. 
i 8.30 wiecz. oraz w poniedziałek o 8.30 
dla zrzeszeń robotniczych. „W gołębniku" 
cieszy się zasłużon. powodzeniem dzięki nie­
frasobliwemu humorowi i pogodzie oraz do· 
skonałej grze całego zespołu. 

Bilety w cenie od 50 gr. do 3 zł. naby­
wać można w kasie na miejscu od godziny 
1 O-ej rano do 9-ej wieczorem bez przerwy 
i w kwiaciarni B-ci Dymkowskich, Plac Ko­
ścielny 4 od godz. 12 w południe do 7-ej wie· 
czo rem. 

TEATR W SALI GEYERA 
Piotrkowska 295. 

W sobotę o godz.· 8.30 wiecz. oraz w nie· 
dzielę o godz. 4.30 po poł. i 8.30 wieczorem 
graną będzie wielce interesująca sztuka hi­
storyczna „Generał Bem". Sztuka ta zbiega 
się niemal z uroczystościami ku czci naszego 
wielkiego bohatera narodowego, to też publi­
czność pośpieszy tłumnie, aby przeżyć kilka 
wzniosłych chwil z czasów walk, szamotań 
i zamieszek 1831 r. 

Udział biorą pp. Bronowska, Pilarska, pp. 
Pilarski, Puchalski, Mieczyński, Miller, Za­
krzewski, Bolkowski, Moranowicz i inni. 

Bilety w cenie od SO gr. do 2 zł. nabywać 
można w kasie na miejscu od godziny 5-ej 
do 7 wieczorem. 

GIEŁDY 
Warszawa, 21 września. 
Dewizy. 

Belgja 123.92. Holandja 357.55. Londyn 
43.2S. Nowy Jork 8.90. Paryż 34.83%. Pra­
ga 26.42~. Szwajcarja 171.55. Włochy 46.64, 
Wiedeń 12S.46. 

Ogólny popyt na dewizy większy. Całe 
zapotrzebowanie było pokryte. Popytu na 
banknoty dolarowe na giełdzie nie było. 
Dolar gotówkowy w obrotach prywatnych 
8.881/z; rubel złoty 4.67 {chciano płacić). 
Gram czystego złota 5.9244. 

Papiery procentowe. 
5 proc. państwowa poż. premjowa dola­

rowa 91.50. 
Akcje. 

. Bank Dyskontowy 134.50; .Bank Handlo· 
wy 117.00; B. Polski 178.00; B. Zachodni 
32.50; B. Zw. Spół. Zar. 80.00; Elektr dabr. 
88;00; Warsz. Tow. fabryki cukru 63.00; Wę­
giel 98.50-100.00-99.25; Ostrowieckie se­
rja B 114.00-114.50, II em. 108.00; Parowo­
zy '38.00; Rudzki 41.S0-42.00; Starachowice 
51 .50-51.2S-51.SO, 



Nr. 263 HHASłO" z dnia 22-go września 1928 „, Str. 7 

jwiększy dobroczyńca udzkości Pamiątkowy dzwon 

Słońce lekarzem. Promienie ultrafjoletowe cudownym środkiem leczniczym. 
W kasztelu miasteczka Rovereto, leżącego 

nad Adygą, w Tyrolu południowym, przyłą· 
czonym wskutek ostatniej wojny do Włoch, 
zawieszono olbrzymi dzwon pamiątkowy, u­
fundowany ze składek, które napłynęły od 
kombatantów, należących do obu stron W()I 

jujących. 

W pływ promieni słonecznych na życie człowieka. 
Od zarania ludzkości słońcu oddawano 

bałwochwalczą czesc. Ludzie pierwotni 
czcili w niem swe największe bóstwo, nie­
zastąpione, życiodajne, cudowne. Lecz z 
biegiem czasu bezkrytyczny zachwyt dla 
słońca-czarodzieja zaczął ustępować miej­
sca dociekliwemu zainteresowaniu. Powoli 
zaczę.o wykrywać coraz to inne, coraz bar­
dziej uderzające właściwości słońca, a krąg 
jego władania rozszerzał się dla umysłu 
ludzkiego coraz bardziej. 

Więc przedewszystkiem zdołano dociec, 
ie słońce jest - lekarzem. Pod jego wpły­
wem różne choroby zanikają, a owładnięty 
niemi organizm, poddany kuracji słońca-le­
karza, powraca do zdrowia. Najpierw stwier 
dzono sam fakt, później powtarzanie się, a 
wreszcie stałość tego zjawiska. Wyłaniał 
się jakiś tajemniczy związek pomiędzy słoń­
cem a zdrowiem człowieka. Dociekania 
naukowe rozciągnęły tę współzależność na 
wszelkie wogóle ciała żywe i martwe, stałe 
lot!1e i płynne w przyrodzie. Więc słońce 
nietylko jest czynnikiem leczniczym przy 
rachityzmie, czyli t. zw. popularnie angiel­
skiej chorobie u dzieci, lecz pozbawione 
słońca rośliny karłowacieją, nh~które zwie­
rzęta zapadają na pewne choroby, człowiek 
pozbawiony sło11ca, traci najcenniejszy skarb . 
tycia - wzrok i t. d. 

Dociekliwy umysł ludzki nie zadowolił 
się jednak samem tylko stwierdzeniem fak­
tu, począł go badać, analizować, dążąc do 
objęcia jakąś wspólną regułą. Gdy ustalo­
no tożsamość lekarza, poczęto podpatrywać 
metody leczenia. Na tej drodze dociekań 
i obserwacyj ustalono niezwykłe właściwo­
ści promieni ultrafjoletowych. One to są tym 
cudownym środkiem uzdrawiającym słońca­
lekarza ich działanie wywiera wpływ na or­
ganizm ludzki, wyzwala go od pewnych cho­
rób, zasila nową energją życiową. Obok więc 
dobroczynnej ciepłoty, udzielanej przez słoń 
ce, postawiono również dobrodziejstwa jego 
promieni o dziwnych własnościach leczni­
czych. W ciąż jednak przypisywano jedynie 
ciepłocie wpływ na wzrost. Opierano się 
na fakcie, że im bardziej na północ i im 
chłodniej, tern uboższa i mniej bujna jest 
roślinność i mniejsza różnorodność świata 
zwierzęcego. 

Jednak wynalezienie lampy kwarcowej, 
wytwarzającej promienie ultrafjoletowe, o­
baliło to prz~F.wiadczeuie. Stwierdzono, że 
nietyle ciepłota słoneczna, co właśi;,e pro­
mienie ultrafjoletowe wywierają wpływ na 
wzrost. 

Badania uczonych ustalały coraz szerszy 
iakres wpływu promieni słonecznych, pro-

mieni ultrafjoletowych na życie człowieka. 
Ostatnią w tej dziedzinie zdobyczą jest od­
krycie t. zw. witaminy D, powstającej na 
pokarmach pod wpływem promieni ultrafjo­
letowych. O tern odkryciu, dokonanem 
przez amerykańskiego uczonego, profesora 
Steenbocha, można powiedzieć, że umożli­
wia ono zwielol:rotnienie pożywności nie­
mal wszystkich pokarmów. Prof. Steenboch 
dokonywał doświadczeń na szczurach, cho­
rych na krzywicę, które po naświetleniu 
lampą kwarcową odzyskiwały zdrowie. 
Spróbował poddać działaniu promieni ultra­
fjoletowych szczury zdrowe, a więc niejako 
„naładować" je temi promieniami, poczem 
je pozabijał i i.eh wątrobę dał do zjedzenia 
szczurom chorym - po paru dniach odzy­
skały zdrowie. Ponowit le próby z innemi 
pokarmami, dawanemi szczurom chorym i 
zawsze skutek był ten sam: szczury powra­
cały do zdrowia. Witamina D ma tę włas-

ność, że umożliwia organizmowi wchłania­
nie i zat:rzymywanie ze spożywanych pokar­
mów wielkiej ilości wapnia, który przyczy­
nia się do uodpornienia organizmu przeciw 
chorobom. Witaminy D mogą się tworzyć 
na niemal wszystkich pokarmach z wyjąt­
kiem cukru i soli, a więc na mące, kapuś­
cie, maśle, mleku, jajach, sałacie, kartoflach, 
ryżu i mięsie, zwiększając znacznie ich po­
żywność. 

Obecnie prof. Steenboch pracuje nad 
skonstruowaniem niewielkiego przyrządu, 
któryby umożliwiał w każdym domu naświe­
tlanie pokarmów promieniami ultrafjoleto­
wemi, a tern samem „naładowanie" ich wi­
taminami D. Napewno już niezadługo każda 
gospodyni, posiadająca taki przyrząd, będzie 
mogła karmić domowników pokarmami o 
niezwykłych właściwościach leczniczych i 
odżywczych. Słowem, będziemy zajadać się 
i upijać promieniami słońca. 

Dzwon ten, ważący sto dziesięć centna­
rów, a mierzący 2 m. 75 cm. wysokości, ma 
wydzwaniać w pewne dni roku potężnym 
swym głosem podzwonne za tych, którzy zgi­
nęli podczas tej największej i najokrutniej.· 
szej wojny świata. 

Dnia 30 sierpnia, jako w rocznicę bitwy 
pod Lwowem i Komarowem, dzwon w Rove· 
reto dzwonić będzie za byłych członków ar· 
mji austrjacko-węgierskiej, dnia 20 sierpnia 
- niemieckiej itd. 

Artystycznie wykonane alegorje - przed 
stawiające pokój ludów, zdobią jego ściany 
zewnętrzne. 

• 
aJ .·nicza śmierć ad o kata 

• Mord czy samobójstwo? 
„Słowo Polskie•, wychodz\ce we Lwowie I nymi spadkobiercami zmarłego adwokata. 

przynosi w sprawie tajemniczej śmierci adwo- I Pragnienie to zostało jednak sparaliżowane 
kata poczajowskiego, Sawickiego, nas~ępu- przez związek małżeński ś. p. Sawickiego. 
jące szczegóły, rzucające światło na niewy- W tym też czasie adwokat Sawicki przenosi 
Jaśnioną dotychczas przyczynę śmierci. swą kancelarję do Krzemieńca. 

Z wywodów "Słowa Polskiego" dowia- . ~rzy korku lipca r~ b. przybyła da Ka-
dujemy się, źe ostatnio sprawą tą zajął się mienca mac?cha Sawick1eg?. Macoch~, prze: 
prokurator lwowski, p. Malina. Podstawę kon~w~zr się 0 błogosła.w1onym. stame pam 
·do wystąpienia urzędu prokuratorskiego dały s.aWICkleJ, zapał~la ęmew:er:n I dom~qała 
uporczywie kraźące pogłoski wiążące tajem- się, . aby Sawi.cki zap1.s.a_ł JeJ ~ały ma1ą.e~, 
niczą i gwałtowną śmierć ś. p. Sawickiego z gd~z ona zamierza _WY_JSC zamąz (p?raz 3-c_i, 
ostrym zatargiem, jaki miał nieboszczyk ze m.aJąc 65 !at). ?awickt kategorycznie odmo-

. h · · · wił temu ządamu. 
swo1ą macoc ą 1 1e1 synem. W dd · · t · · · · · s · k' . . . · . . . prze z1en rag1czne1 sm1erc1, aw1c 1 

S. p. Saw1ck1, adwokat w Pocza1ow1e, został telegrafic.znie zawezwany do rzekomo 
Rosjanin, ze :vzględ~ na pię~ne. zalety swe_go chorej macochy. Zmarły adwokat bezwłocz­
charakteru, cieszył się powazamem szerokich nie udał sie do Poczajowa, skąd więcej już 
warstw. nie powrócił. 

Zmarły ożenił się w tym roku, mornimo Jak podaje .Słowo Polskie", służąca ma-
sprzeciwiań macochy i jej syna z p. Fla· cochy Sawickiego opowiada, że zmarłego 
chówną, córką ś. p. H. Flacha, dyrektora zwabiono podstępem do piwnicy, skąd do­
urzędu pocztowego we Lw,owie. Od tej szedł ją głuchy odgłos strzału. Mnisi Ławry 
chwili pomi~dzy rodziną zmarłego a ś. p. Poczajowskiej znowu opowiadają, że słyszeli 
Sawickiem przychodziło- do częstych scysyj do późna w nocy krzyki i groźby z domu 
na podłożu materjalnem. Tak macocha zmar- Sawickiego, poczem raptownie zapanowała 
łego, jako teź jej syn, pragneli zostać jedy- niepokojąca cisza. 

i& re ••• 

I Gdy dzień nastał znaleziono Sawickiego 
w jego sypialni z przestrzeloną przez usta 
głową w agonji, po której, nie odzyskawszy 
przytomności - .wy zionął ducha. Macocha 
oznajmiła, że Sawicki popełnił samobójstwo 
i poleciła go pochować. 

f\toli pewne okoliczności wikłllją sprewę. 
Obdukcja zwłok wykazała, że strzał był od­
dany z odległości Nast~pnie stwierdzono, 
że rewolwer, którym rzekomo miał się za­
strzelić ś. p. Sawicki, był własnością syna 
macochy. zmarłego ·i że w tym właśnie re­
wolwerze systemu .Nagan" brakowało dwóch 
kul. Wreszcie symptomatyczny jest i ten fakt, 
że w chwili, kiedy Sawicki ledwo ducha wy­
zionął, przyrodni jego brat . wyjechał nagle 
do Krzemieńca, i korzystając z omdlenia 
wdowy, która dowiedziała się o strasznym 
ciosie, kluczami zabranemi nieboszczykowi, 
otworzył biurko adwokata, skąd zabrał jakieś 
papiery. Na tej czynności złapała go sekre­
tarka ś. p. Sawickiego. 

Na żądanie rodziny wdowy władze urzędu 
prokuratorskiego wdrożyły energiczne docho­
dzenie, połączone z doraźnemi zarządze· 
niami • 

Peter. Oldleld Przedruk wzbroi°~)ny na poczekaniu, jak dużo, czy jak mało ma opowiedzieć 
Durandowi z tego, co go spotkało. 

- Gdzie? - warknął detektyw. 

Zaraz po pana odejściu - opowiadał - stwierdzi­
liśmy identyczność szofera, którego zaangażował podej­
rzany osobnik, opuściwszy AJtorję. Jest to człowiek, 
cieszący się tak dobrą opinją, że teorja jego wspólnic­
twa z bandytami wydaje się wysoce nieprawdopodobna. 
Naturalnie, nie przywiązywałem do tego zbytniej wagi. 
Przypuszczam, że został on zatrzymany przez człowie­
ka, którego poszukujemy. Rozesłaliśmy rysopis szofera 
tak prędko jak się tylko dało a „1ribune" i 0 Journal 
de Geneve" umieściły jego fotografje. Trochę więcej 
niż godzinę temu, zjawił się pewien obywatel i złożył ze­
znanie, że widział rzeczonego szofera wraz z taksówką 
przed prywatnym domem w Champel, niedługo po trze­
ciej. Udałem się tam zaraz i zastałem starą kobietę, któ­
ra już była w łóżku, naturalnie, zdaje się, że dzisiaj 
wszyscy się już zdążyli pokłaść. Otóż, owa kobieta po­
wiedziała mi, że przed tygodniem wynajęła pokój dżen­
telmanowi, odpowiadającemu rysopisowi naszemu pta­
szkowi. Podał nazwisko Delorme, ale nie ma ono dla 
nas znaczenia jako z pewnością nieprawdziwe. Udzieli­
ła nam tylko jednej pożytecznej informacji, mianowicie, 
że jej lokator telefonował wczesnym rankiem na lotni­
sko genewskie i zamówił aeroplan do Ljonu na czwartą 
po południu. Nasze szczęście, że stara jejmość ma tele­
fon w pobliżu kuchni i że lubi podsłuchiwać o czem mó­
wią jej lokatorzy. Objaśniła nas również, że tajemniczy 
pan Delorme wyszedł z domu o jedenastej rano i powró­
cił dopiero o trzeciej po południu, w wielkim pośpiechu, 
po walizkę. 

Smieró dyplomaiv 
Z upoważnienia autora ' 
przelożyla Janina Sujkowska 

ROZDZIAŁ VII. 
Napowietrzny pasażer. 

W hotelu Astorja panował zamęt, pośpiech i podnie· 
cenie, tak, że John Lavington zawstydził się nieomal 
spokojnej godziny, spędzonej w uliczce w pobliżu Parc 
des Eaux Vives, która doprowadziła go do zawarcia 
przyjacielskiego przymierza z Betty Marshall. Udało 
mu się uciec przed dziennikarzami przez tylne wejście, 
a na górze zastał Duranda, pieniącego się ze wściekło­
ści. Z zachowania się dygnitarza policyjnego znikła 
wszelka spokojna godność, cechująca szwajcarskich stró­
żów prawa, oraz wybitnych detektywów, a uwagi, wy­
powiedziane pod adresem podkomendnych były malow­
nicze, lecz bynajmniej nie uprzejme. 

- Żeby nie ci durnie, mielibyśmy już ptaszka w rę~ 
ku - oznajmił. - Pozwolili się d.wa razy wywieść w po­
le. Dwa razy mnie zapewnili, że jedyny pasażer, który 
po południu wyjechał z Genewy aeroplanem, był droh· 
nym męzczyzną lat dwudziestu jeden, a przecież wiem 
z kilku źródeł, że człowiek, którego poszukujemy (a któ­
ry nie ib.oże być scharakteryz0wany jako dwudziesta je­
dnoletni młodzieniec), zamówił aeroplan wcześnie zra­
na. Widziano go, jak jechał taKsówką w kierunku lotni­
ska, około czwartej, t. j. na kwadrans przed czwartą. Co 
się z nim u djabła potem stało, tego nie wiem, ale do­
wiem się, jak tylko te cholery raczą mnie połączyć. 

Sz-sajcarska obsługa telefonów należy do najlep­
szych na świecie, Durand wszakże nie był w stanie od­
dać w tej chwili sprawiedliwości nawet swoim współ­
ziomkom. Porwał aparat i wrzeszczał weń przez kilka 
sekund. 

- Jeżeli w ciągu trzydziestu sekund nie połączycie 
mnie z lotniskiem. będziecie mieli za swoje - groził bez­
silnie w przestrzeń. 

- Ja sam przeżyłem nielada awanturę - wtrącił 
niepewnie Anglik. - Nie było łatwą rzeczą zdecydować 

- W moim własnym domu, w V esenaz. O mało nie 
zostałem porwany. 

-·Psiakrew! Nie rJlega wątpliwości, że mamy prze­
ciwko sobie potężną szajkę. Tylko głupiec nie nosi z so­
bą rewolweru. Ma pan rewolwer? 

- Nie - przyznał Lavington. 
- Będzie panu potrzebny. Będzie panu potrzebny 

zaraz, jeżeli mamy razem wyjść. Opowie mi pan przy 
okazji o swojej przygodzie. Teraz niema na to czasu, 
chyba, że to coś bardzo ważnego. Człowiek, za którym 
gonimy, znajduje się na drugim krańcu Genewy. 

- Nie, może to nie jest takie ważne, jak mi się po­
czątkowo wydawało - odp~wiedział dyplomata. I da.. 
brze się stało, że nie wdał się w opowiadanie, bo przer­
wał mu dzwonek telefoniczny i Durand wrzeszczał już 
w słuchawkę, jak opętany. 

- Hallo! - krzyczał - czy to lotnisko? Kto mó­
wi? Mechanik„. Mechanik dyżurny. Dobrze.„ Tutaj 
policja. Proszę o więcej szczegołów o młodym człowie­
ku, który dzisiejszego popołudnia wyjechał aeroplanem 
do Ljonu. Jest pan pewny, że był mały i bardzo mło­
dy?„. Widział go pan na własne oczy„. Dziwne! Nie 
widział pan, czy nie słyszał o wysokim mężczyźnie, z si­
wiejącemi skrońmi, ubranym w lekki, szary płaszcz? 
Co? Co to znaczy? A, dobrze. Była kłótnia z człowie­
kiem, odpowiadającym temu rysopisowi. Dobrze ! 
O czwartej. Sprowadźcie człowieka, który z nim roz­
mawiał. Tak. Wszystko jedno czy już poszedł spać. Wy­
ciągnąć go z łóżka. Jadę do was samochodem i mam 
nadzieję, że go tam już zastanę. Nie ma pan pojęcia, 
gdzie się tamten podział? Niech się pan wszystkich wy­
pyta. Bardzo dziękuję. Jeżeli pan nam pomoże, nie bę­
dzie to dla pana stracone. 

Durand położył słuchawkę i zwrócił się rozpromie· 
niony do Lavingtona: Jego zły humor z przed pięciu mi­
nut znikł bez śladu:. 

- No, jesteśmy na jego tropie. Proszę pana ze mną. 
Musimv zabrać z sobą Bouviera. To będzie noc!... 

w· samochodzie, w drodze na lotnisko, Durand zdał 
Lavingtonowi sprawozdanie z tego, co się zdarzyło w cza­
sie iego nieobecności. 

- N o, a jak się ma rzecz z młodym człowiekiem i je­
dynym aeroplanem? - zapytał Lav'ngton. 

- Dowiemy się za kilka minut - zapewnił go Du­
rand. - Po to właśnie jedziemy teraz na lotnisko. Wi­
d:ziałem się również ze szwagrem zaginionego szofera, 
który był w hotelu przed pół godziną i złożył zeznanie, 
błahe coprawda, ale interesuiące. Tego popołudnia, 
w pół godzi.py wo morderstwie, zajęty był pracą w napół 
skończonym domu, w Servette - jest on majstrem mular­
skim. - kiedy obok domu, drogą wiodącą na lotnisko, 
przejechał taksówką jego szwagier. Nie zdążył zobaczyć 
pasażera, tylko mignął mu letni, szary płaszcz, ale to jest 
dla nas zupełnie dostateczną. wskazówką. 

(D. c. n,.l. 

• 
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Dziś Dziś 

i dni następnych! i dni następnych! 

,,z MSTA MURZYllA '' 
W rolach głównych 
3 potęgi ekranów 

Podług słynnego dzieła Szekspira „Otello" 

UWl\GI\ l Na 1-szy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 

T 
Początek seansów o g. 4 -pp., w soboty i niedziele o g. I pp. -- Początek seansów o g. 4 pp., w soboty niedziele o g. 1 pp. 

,,_ ______ _._.._._„..__.....,„ .... _._. __ a. __ m111-..__._.._„mn'\ 

Wypożyczalnia książek Nowości!!! Nowości Hl na spłaty miesięczne i tygodniowe I 
przy księgarni i składzie nut Poleca na nadchodzący sezon 

GEBETHNERA i wo·LFFA na2azvn Ele2anckleJ Koni ekcJI DamskleJ 
Z. Gliksman, ~~:!na m 1 I Nowości!!! Piotrkowska 105, telefon 1-80. Nowości!!! 

~-----ma!J------------------------------i1al111Jmmllll _______ .J PRLT·-\ z pi wszorzędnych materjałów według n11)now· .„ ...... „„„„„ ... „„llDl„„„„ilml„„ ... „liiEillłliilEillim„„„ .... 

Zawiadomienie. 1546 

Podaję do wiadomości Sz. Klienteli, że powróciłam z wyw­
czasów i po gruntownym remoncie lokalu oraz pierwszorzędnym 
urządzeniu gabinetu przyjl'nuje nadal na ondulacje i manicure. 

Ceny niskie. Robota solidna. 
ul. Za~iszy N2 24 (róg Franciszkańskiej) 

prawa oficyna Il. piętro. 

w 
~._ Pokoju 

umeblowanego 
P_otrzębni 

robotnicy 
poszukuje bezdzietne małżeństwo. do czyszczenia kotłów parowych, 
Oferty z podaniem ceny składać oraz kotlarze, ul. Marysińska ,N2 42 
do administracji pisma pod „M. J." 1515 

~>8cRW;0;c~~~;O;a;c ~>tO;~~>tOKR~~;;O;~ 

r Kino RESURSA 
Kilińskiego Nr. 123. 

... -
Po gruntownym remoncie otwarcie 

sympatycznego kino-teatru 

Od dziś wielka premjera 

1 światowego filmu p. t. 

Grzesznica I 
w którym role główne kreują: 

Elżbieta Pinajeff 
i Hans Mierendorf. 
:::::::::::=::::::::.::::::=::·-----.::·:::::.::.:::=:--·-·-----------------= 

Początek seansów w dni powszednie o g. 5,30, 7,15 I 9; 
203 w dni świąteczne o godz. 3, 5, 7 i 9. 

Do akt N2 1447 
1928 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik przy Są­

dzie Okn;gowym w 
Łodzi Leonard Na­
borowski. zamiesz­
kały w Łodzi, przy 
ul. Głównej Nr. 17, 
na zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. o­
qłasza, ze w dniu 
9 pa:tdzlernlka 1928 
r. od godz. 10-ej nmo 
w Lodzi, przy ul. Ki­
lińskiego 231 i przy 
ul. Napiórkowskiego 
N! 43. odbędzie się 
sprzedaż przez llcy· 
tację ruchomuścl 
należących do l\nto· 
niego Latuchcwicza, 
skladaj11cych się z 
mebli, warsztatów 
i przyrz21dów stolar­
skich, ocenionych 
na sumę 1002 zł. 

Łódt, dn. 19 wrze­
śnia 1928 r. 

KOMORNIK 
L. Naborowski. 

szych zagranicznych fasonów. 957 a.„„„„„ ..... 

Komornik przy Są· 
dzie Okręgowym w 
Lodzi Wacław Wal· 
ter, w Brzezinach 
zamieszkały, na zis­
sisdzie ut. 1030 U. 
P. C. ogł11ua, że 
dn. 28 września 1928 
r. o godz. 10-ej z 
rana w Keletniku, 
gminy Mikołajów, 
odbędzie się sprze­
daż przez publiczną 
licytac:Ję ruchomoś­
ci, należ21cych do 
Łucji I Ignacego 
maiż. Marusikow, a 
mianowicie: lnweft· 
tarz żywy, ocenio· 
nych na zł. 430. 

Brzeziny, d. 21-go 
września 1928 r. 

KOMORNIK 
W. Walter. 

Choroby sk6rne I weneryczne 
ul. Nawrot 2. 

Do 10 r„ 1-2 i 4-8. Dla pań specj. godz. 
3-5 po poł. Dla niezamożnych 

ceny lecznic. 

................................. --~, .... ,. 
Dr. med. LUBICZ 

Cegielniana 43. Tel. 41-32 

powrócił 758 

Specjalista chorób skórnych, wene­
rycznych I moczopłciowych. 

Nałwietlanla laon;>l kiNJrCi>Nł· 
Przyjmuje od godz. 8 do 10 rano 

i od godz. 5-8 wiecz 
Dla pań od 3-5 oddzielna poczekalnia 

Dr. med. 
Do akt. N! 1532 

Do akt N! 1076 1928 r. J. llłJIBH l928 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik przy Są· 

dzie Okręgowym w 
Łodzi Leonard Na­
borowski, zamiesz· 
kały w Łodzi, przy 
ul. Głównej 17, na 
zasadzie art 1030 
Ust. Post. Cyw„ o· 
głesza, że w dniu 
2 października 1928 r. 
od godz. 10-ej rano 
w Lodzi, przy ulicy 
Kilińskiego li! 207, 
odbędzie się sprze­
daż przez ilcytację 
ruchomości, należą­
cych do firmy „Bra· 
cle Suwalscy", skła­
dających się z ma­
szyn, rolwagi i ko· 
nla, ocenionych na 
sumę 850 zł. 

Łód:t, d. 18 wrześ­
nia 1928 r. 

KOMORNIK 

Ogłoszenie. Specjalista chor. uszu, nosa, 
gardła i krtani' 

Moniuszki 1, telefon 9-97 
powrócił 

Komornik przy Są· 
dzle Okręgowym w 
Łodzi, Stefan Gór­
ski, zamieszkały w 
Lodzi, przy ul. Sien­
kiewicza 9, na zaS21-
dzle art. 1030 Ust. 
Post. Cyw., ogłasza, Przyjmuje od 1-2 i od 5-7 po poł. 

.... „„„„„„„„„„_ ... 
Dr. med. 

że w dniu 12 pa:t­
dziernlka 1928 roku, 
od godz. 10-ej rano, 
w Lodzi, przy ulicy 
Kilińskiego .tfJ 113, 
odbędzie się sprze- Adam 
daż przez licytację 
ruchomości, naleiq· 
cych do Bolesława 
Janczewskiego, skła 
daj,cych się z me­
bli, materiałów piś­
miennych i Innych 
ruchomości, ocenfo. 
nych na sumę 405 

Bender 
choreby wewnętr:.me specjalnołt ser ca 

Przejazd 30, 
telefon 54-68 

Przyjmuje od 5-7 popoł. 

złotych. • ... „ ....... „.„„ •• „ ••• 
Lódt d, 21 wrześ-

nia 1928 r. 
KOMORNIK 

L. Naborowski. s. Górski. Nowo obowiązująca 

. h ..Ustowo Botomobilowf 
Potrze~m CułDPCV do naby~:.: ~:~~~!~:.:c;YTllJ" 

do sprzedaży i roznoszenia gazet. Cena za egz. zł. t.-
Zgłaszać się z kaucją 10 zł. do 

adm .• Hasła" f\I. Kościuszki 73. ••••••••••••••••••••••H"• 

Dr. med. 759 na WY Platę! 

8 Negmark ~~~~1~~eis~eeny: i-:i: • li li runkll Towary na 
damskie, męskiepla-

Choroby skórne szczo, kostjumy, U• 

i weneryc:me brania, suknie, Crep• 
Leczenie promien. 

Roentgena 
ul. Moniuszki 5 

Telefon 70-50. 

Przyjmuje od 11-2 
i od 7-8, 

Panie od 3-4. 

de-chine. popelina 
we wszystkich ko­
lorach, towary na 
bielizn•, firanki, po· 
leca Leon Rubasz­
kln, Kilińskiego 44. 

908 

Ó 
- I WolnB posadJ I 

DOKT R 967 

Wołkowyski 
powrócił 

Cegielniana .l6 ~ 
tel. 26-87 

SPECJ/lLISTI\ 
chorób skórnych I 

wen~rycznych 

Leczenie lampłl 
kwarCGWłl 

Przyjmuje od godL 
8-10. 12-2 I 4-8 
w niedziel«= i łwlęte 

9-1 
Dla pań od 4-5 

oddzielna poc:zekal. , _____ _ 
Doktór 

Klinger 
Choroby wenery· 
czne, skórne I wło· 

SÓW 

leczenie lampą 
kwarcową 

Andrzeja .Ni 2. 
Tel. ·32-28. 

Godziny przyjęć: od 
J.30 - 2.30 dla Pań 
od 6- 8 dla panów, 
W niedziele i świętu 
756 od 10-12. 

ou1oszeni1 drobne 
I N•uka J 

Rutvnowana 
nauczycielka gry for· 
teplanowej udziela 
lekcyj syst. skróco· 
nym. Ceny przystę· 
pne. f\dres: Sienkie­
wicza 74 m. 1. 

I Koono i sorzedat J 
~ 

Do sprzedania 
magiel, w1adomołć 
u portjera, J\leje 
Kościuszki N! 69, 

1253 

Potrzebny 
stolarz, który umiał­
by polerować I b•J· 
cować meble, zgł•· 
szać alę do p. Lu­
nlewsklego. Piotr­
kowska 108. 8S7 

Potrzebny 
czela4n1Jc atolarsld, 
Wodna W, Pałkie­
wicz. 153l 

Potrzebny 
zdolny Introligator. 
Zgla~ać się dna­
karni Szcześnlew ... 
kiego, ul. Piotrkow· 
ska 118. 

Potrzebny 
czeladnik stolarski. 
Nawrot 34, St. Ra­
tajczyk. 1534 

I Rótne I 
~ 

Potrzebuję 
14 tysięcy złotych na 
pierwszy num. hip. 
W arunk wraz z of er· 
tami składać pod .s. 
L.. • do adm. „Hasła•. 

Zakład mebla· 
'''V ' J. Sudomlr, 
W t ul. Lipowa SJ 
(przy ul. f\ndrzeja), 
sprzedaje na dogod­
nych warunkisch: Sy· 
pialkl, stołowe, gabl· 
nety I meble poje· 
dyńcze, ceny przy· 
stęp11e, wykonanie 
sohdnc. 

Do ~wydzler!a· 
• • 6 mórg w1ema ziemi z 

zabudowaniem. gm. 
Brus, wieś Nowy Jó­
zefów. I\. Stawcryk. 

155() 

Zaginął 
pies rasy wile zej, 
odprowadzić za wy· 
nagrodzeniem na ul. 
Goplańską 17, Lo· 
dzińs td(Ba!uty). 1540 

CENY PREl'IUMERRTY: 

W Lod:i:i z niedzielnym dodatkiem ilustrowany rr 
Zamiejscowa 

•1 i eslęcz_nie zł. 3.20 

„ ~3.60 

CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH_: 
Na l·e) stronie 50 groszy za wiersz milimetr. 1 lam. (strona 4 łamy) 
W tekście 40 „ • „ 1 „ „ 4 „ 

Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających fili I 
w Lodzi, a centrale gdzieindziej, o 500/o drożej od cen miejscowych 

Firmy zagraniczne o 1000/o drożej. 

Zagranica „ „ 6.30 
Jdnoszenie do domu • • 0.40 

'renumeratę można przerwać tylko 1-go I 15-go każdego miesiąca. 

Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65.210 

Redaktor nac2elny: Stanisław Paciorkowski. 

Nadesłane 30 • 1 • • 4 „ 
Za teKstem 30 • • • 1 • • 4 • 
Nekrologi 30 • , • 1 • . • 4 • 
Komunikaty 30 • 1 • • 4 • 
Zwyczajne 8 , • 1 • • IO lamów 
D_robne 10 gr., poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz. Najmniejsze 
ogłosz. 50 gr. Ogłoszenia nadesłane po godz. 7 wiecz. o 300/o drożej. 

Og1osze11ia w czerwonym Kolorze 30 proc. drożej. 

Wydawca: Towarzystwo Rzemieślnicze .~esursa„ w Lodzi 

Dru~nia Państwowa w Lodzi, Piotrkowska N_~ 85., 

Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte oglo• 
szenia do zm1cmy cen bez uprzedniego zawiadomienia. 

Za terminowy druk.ogłoszeń, komunikatów i ofiar administracja 
nie odpowiada. J 

f\rtykuly, nadesłane bez oznaci:enia honorarjum, uważane są 
:z:a bezpłatne, 

RęKopisów zarówno użytych jak i odrzuconych redakcja nie 
zwraca. 

Redaltt<>r odpowiedzialny: Michał Walter. 




